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dotychczasowy minister 
skarbu w rządzie Jugosło· 
wlańskim, zajął się formo· 
waniem nowego gabinetu. 
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VINCENZ HOWER 

słynny mistrz • pięści; Jest 
przeciwnikiem Charlesa w 
walce o tytuł bokserskiego .. 

mistrza Europy, 

SYN TROCKIEGO ARESZTOWANY W ROSJI 
Od sześciu miesięcy_ brak o 

proszą o interwencję 
"' nim ws2elkich wiadomości. - Rodzice 

Shawa i Romain Rollanda 

fto~pac:•fiDJIJ list Jlofolji !Jro,;fliej prasir lran€usfliej 
Paryż, 24 czerwca. 

Pisma francuskie opublikowaly roz­
paczliwy list NataUi Trockie.i. żony by 
tego komisarza ludowe}to. W liście 
tym pani Trocka donosi, że władze so­
wieckie aresztowały jej syna Sergh1sza 
i dotychczas go nie zwolniły. 

Sergiusz Trocki urodził sie w roku 
1908. Mimo, iż ojciec jego bvł wybit­
nym politykiem, syna sweg-o usuwał od 
spraw politycznych. Mtodv Trocki zaj 
mował się przeto wyłącznie nauką. Zaj 

. 
ce, że syn ich został aresztowany. O- szczają rodzice - Sergjusz aresztowa-1 Pod koniec swego rozpaczliwego li­
sadzono go w wiezieniu w czasie maso ny zostat nie za dziatalność oolityczrni, stu, rodzice aresztowanego proszą o 
wych aresztowaI1 dokoµanvch oo zabój ale z zemsty, którą władze sowiec.kie I interwencję wybitnych pisarzy, jak Ro 
stwie Kirowa. Obecnie brak o 11im ja; chciały wywrzeć na Trockim i jego main Rollanda, Gide, Bemada Shawa ł 
kichkolwiek wiadomości. Jak ~ orzypu- zwolennikach. innych. 
,~~.„;:; . .: .. _:;-,"'.:;-;x;~„:_.;~~;-~.,_-„~„'CCCOO. 

Nie bt}dzie rywalizacji na morzu 
mowat się on matematyką i mechanil\ą. Paryż, 24 czerwce>. i pierwszy krok do oJ!raniczenia zbrojeń., Niemcy chcą systemu dobrego i opa,r· 

Po w y daleniu· Trockiel!:o z Rosji, wła (Pat) - Korespondent londyński Ha· I - Sądzę, oświadczył, że w przeszło- tego na przyjaźni, a nie na teoriach. To 
dze sowieckie nie czynił:v żadnvch za· vasa uzyskał wywiad z nadzwyczajnym ści Europa chciała przedsięwziąć zbyt I powinno być podstawą współpracy 
strzeżeń wobec jego syna i oozwolity 'flmhasadorem Rzeszy von Ribbentro- wiele rzeczy naraz. Chciano załatwić od wszystkich narodów. Niemcy są przeko 
mu na pozostanie w kraiu. Sergiusz pem na temat niemiecko-brytyjskiego razu wszystkie problerr.y wszystkich nane, że cel ten można osiągnąć tylko 
Trocki byt wówczas studentem uniwer- układu morskiego. Von Ribbentrop wy- ; państw w jednym czasie i przy jednym etapami i wierzą, że należy r<nwiązać 
sy tetu. W korespondencji swej z ro- raził na wstępie zadowolenie z doprowa stole. To się nazywa pokojem zbioro- życiowe problemy państw europejskich 
dzicami poruszał tylko sprawv rodzin- dzenia do pomyślnego zakończenia roko wym, lecz sądzę, że to była robota na- za pomocą umów dwustronnych. 

Ribbentrop jest zadowolony z układu londyńskiego 

ne, trzymając się zdała od wszelkich wań, stwierdzając, że układ ten stanowi opak. - .Wierzę, że nasz układ mo·rski jest po 
spraw paflsiwowych. Władze oozosta · czątkiem praktycznej polityki pokojo· 
wia ły wobec tego TrqckieJ!O na wolnej „~dw1-e pod..,od·ne . wej. - ·Reguluje on żywotne problemy_ 
stopie. Jego stan mater.ialnv bvł ~ar- .-,...,. 'A WW morskie między Niemcami a Anglfą ru 
dzo ciężki i młody Trocki przymierał nie mogą być użyte przeciw statkom handlowym na zawsze. Odtąd nie będzie już więcel 
nle!d edy formalnie z rłodu. rywalizacji na morzu. 

Londyn, 24 czerwca. I ją być w rozmiarach od 600 do 800 tonn, Pozatem przełamali'm 1o·d • I 
Zmieniło s'1e wszystko oo zabói'stwie ( ) ) s Y Y 1 ue a-

. Pat · „Daily Expr~ss ". do~osi, że rzc- ~ pe~·s '.rncl niemiecki~j marynarki wo.- styczniliśmy sztywną sytuację polityczną 
Ki rowa i znanym procesio Zinowiewa i czoznawcy morscy N1em1cc 1 W. Bry t:l- ienneJ ustalony wstaie na 25 tys. ludzi, w Europie. Atmosfera uspokojenia po· 
~amieni~w~. ~egula~na .koreso

1
on?en- nji \V sprawach technicznych ustalili na- 4) niemiecki program budowy roztożony winna prz·y~otować droJ!ę do załatwie· 

c~a z r ~- z.1ca1111 urwa. a s_1ę. na.g e 1 P.o stępują ce punkty : 1) tonnaż pancerników zostaje na okre~ 7 lat, 5) Niemcy goto- nia innych problemów i w ten sposób 
ki lkn lllH'"\ 1cicach dow1edz1eh s1e rodzi- ograniczony m:i. być do maximum 25 tys. 1 we są dać zobowiązanie, że lodzie pod-,układ ten moze się stać jednym z fila~ 
COCOCC:X:~ tonn, krążowników do maximum 8 tys.~ wodne nie będą użyte przeciwko stat~ rów, na którym się oprze rzeczvwist„ 

Mł ł r I tonn, 2) łodzie podwodne budowane ma- kom handlowym. współpraca w Europie. 
yn sp oną • 

Sfroły ~ynos:~/~~ c~!:~c~·· Hauptman przed sądem apelacyjnym 
(gr.) Nocy ubiegłej wybuchł groźny j Ob „ • d k . k _ . . . 

P0far ~e. wsi Katarzyn?~· w w.oje-1 ronca zą a s asowi'n1a wyro u sm1erc1 
wca;-tw1e łGdzklem. Na m1e1sce pozaru 
rr.r:yi;yfy wszystkie okoliczne oddziały I Nowy Jork, 24 czerwca· 17 błędów, które popełniono w czas_ie l wiedział jednak, że w razie odrzucenia 
s' r"L~r ochctniczej. . Wczoraj przed sądem apelacyjnym pierwszej rozprawy wskutek azego wy-

1 

jego skargi - odwoła się do sądu naf-
Okazalo się, że zapalił sie wielki I w Trenton odbyła się rozprawa apela- dano wyrok śmierci jest zdaniem obroń- wyższego. 

m'.:v:.1 r '-'rc,vy, należący do Szymona; cyjna przeci":'lco Brunonowi Hauptm~-1 cy, nieważny. Obrońca d?magał si~ Wczoraj sąd w Nowym Jorku wydal 
Br;· '""''~s~dc~o. Obiekt, przedstawiający , nowi, osakrzonęmu o zamordowame1 skasowania tego wyroku. Kiedy nastąpi wyrok na dwuch nieletnich „porywa­
dużą y;·?r~ość spfonał 'doszczętnie. Po- ; dziec,ka Lindbergha. W czasie rozpr~wyi or.zec~eni~ sądu a~elacyjnego ":tej spra- czy" a. mianow.icie 14-le~niego Bascuma 
zc~!a!:r _icriynio z~liszcza· Straty oblicza, obronca skazanego łiauptmana omow1t wie me wiadomo Jeszcze, obronca zapo- Raya 1 17-letmego Mauncea Sheridana. 
wt<tścii;.i:: l na bli:3ko 100.000 zł. i ooccx:o ~• Zostali oni przęz szeryfa w ttuntingdon 

P enie ł'cż nie zdołano narazie usta-I p łk .k • 
1 

k• . . aresztowani pod zarzutem przemycania 
lić , jaka była przyczyna wybuchu poża-1 u O\VDI ang1e s I szp1eg1em alkoholu. Młodociani przemytnicy por-
ru - władze śledcze prowadzą ener- wali wówczas szeryfa pod groibą rewol 

gicz:!e dochodzenie. '1 Działał na szkodę Francji i przekupywał deputowanych weró~ •. a pot~~ wyr~ucili go z auta. 
. · Zostah Jednak UJęc1. Sąd skazał obu mfo. 

Jn5zcze §ndna Of ~ara Paryż, 24 czerwca. I Niemiec, mimo istniejących tam ograni· docianych przestępców na dożywotnie 
~ „„ t; J Z polecenia rządu wydalony został z czeń dewizowych - setki milionów ma· więzienie. 

katasti"( f • rotniczej Francji, wybitny ' finansista i pułkownilc! rek. Obiecywał za to ministrowi propa· ---------------
Paryż, 24 czerwca. I angielski Norris, wraz ~ małżonką. . i ga~dy ~eb~elsowi uprawianie przychyl 

1\illilll!llllll_lllllllllllllllllllllllliiiniiiillillllllllllllllllllllllllllllllllUlll!ll 
lP AT) W katastrofie samolotu tury- I Jak us.~alon~, rozw~~ał on sz~odhwą neJ ~la Niemiec ~ropag~dy. -: P;zyrze 

stycznego pod Macon, 0 które i wczor:i.j : d!a Franc11 dz1~łalnosc, . polega1ącą w 1 czeme. sw~ sp~łmł 1stotme, dz1ała1ąc ~!1 1 10 . pastorów 
d '\' ' 1y ginąt oprócz ?-eh pa ~ aże 1 pierwszym rzędzie na szpiegostwie. 1 korzysć memcow, a na szkodę Franc11. I . . _ . 
? 11 0 ~ 1 I.:-n ' .z . S 1-t t ~ t ! Zdołał on również przekupić kilku1 Jedynie ze względu na wysokie sta· ZWO PIOno Z w1ęz1en1a 

~of)'.;~~szcze 1 pilot. amo 0 s artowa I deputow:i~vcb franc~skich. ~a giełdzie\ nowi.sko,, jakie zajmował -wła~ze . fran-( Berlin. 24 czerwca. 
~ · l irancusk1e1 ;trał Norris na znizkę franka 1 cusk1e me mogły zdecydowac się na Na. skutek starań s du b d . 
· M1I IW1' wyrządzając skarbowi państwa olbrzy-1 aresztowanie go, a ograniczyły się tylko A b l d yn? . 0 kr~ UJąceg.o · D•is- mie straty. · I do wydalenia J!o z kraju.- w ugs ungu, w a ze mem1ec ie zwol~1-

llla Pułkownik Norris zdołał wydobyć z ly; 10 duohownYth, iktóirzy dotychczas 
• _ • • • .przebywali we więziepiu. • ' 

o god2. 3-iaj po połołud· 
niu ukaże się Przed Zmianą UstroJU W GrecJI Między innymi, zwolniono pastoi;a 

I Bunzela z Wrocławia. W szystkioh księ-

1 ntn rn i· nn wyd!ln1· n ~xnrenn" I Republikanie utrzymują kontakt z Venizelosem ży zwolniono pod waruh~iei:i, ż~ .nie bę-: 
f U t J t UU t „L P ~~ j Ateny, 24 czerwca. I przeprowadzenia go. ~ą sprawować sw~ch fun~CYJ kosc1elnych 

· (PAT) - Przywódca reoublikanów W przeciwnym razie pozostawią 1 wyigłaszać k azan do w1ernyioh, 
rnwi eraj ąre p ełną tab e l~ wy- I P apanas tas iu przed wyjazdem z Grecji rządowi odpowiedziah10ść za ten ple-1 Po zwolnieniu pastora Bunzela zwo-
g ran ych 4-go dnia ciąg-n i en ia w pod.róż do Pa. ryża. i A. mervki oś\.viad- i bi,scy t. Inny .Przed.stawic.iel reoub.Jika- lennicy jego urządzili mu na ulicach mia-
1-ej klasy Loterji Pań- I bi k h 1 d K f d h r d 
stwowej czy~, ze repu ~ an1~ me uc v a s1 .ę o , now . a an ~ns WYJec a wczoraJ .o Ista żywiołową owację, za co aresztowa,.:-

~dz1atu w P.leJ;>1scyc1e co :do ustr~JU, oj Paryz~, gdzie podobno ma sootkać ~:ę, no dwur b - "o:nrni:Irsnrów zaiśr~'„ 
ile będą mieli gwarancie uczciwego• z Vemzel-0~ · 
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Tragedia, . która rozpetała woine· światow~ 
Romans~ nast-:pcy tronu austrjackiego z ~amą dworu.:-'Tajemne schaązk~ ~ ~u­
dapeszc1e.-Pierścleft zdemaskował arcyks1~cia._;_Meza11ans na dwQrze w1eden ·kim 

I rwawy zamach w Saraiew e 
(z). W związku ze zbliżającą się cyksięcia nie wzbudzały żadnego podej- Milosna idylla Franciszka r'erdynan-1 sery, zgodził się wreszcie na ten mezał• 

rocz~icą przemlenneito w skutki mordu rzenla. Nie dało się to jednak długo u- da i hr. Zofji uległa 11a kilka miesięcy Jans. 
saraJ~wskiego. ' prasa frartcuska zamiesz- trzymać w tajemnicy. Ro. man tyczna przy przerwie. Austrjacki następca tronu 0-1 Hrabina Zofja Chotek1 która tak wi~r­
cz~ ciekawe ~zczegóły, dotyczące arcy- goda z hr. Chotek stata się tematem roz- kazał jednak dużo wytrwałości w uczu- nie wytrwała przy swym król.ewsk1m 
księcia franc1sz~a Ferdynanda ł fe10 żo· mów rta dworze, I „wyższe sfery" zade- ciach, a cesarz Franciszek Józef w oba- kochanku i została 3eg~ prawow1t~ tnał­
ny, hrabiny ZofJi Chotek, obu ofiar tego cydowały wysłać zakochanego następcę rwie, aby nie powtórzyła się _ tt:t.gedla żonką, padła wraz z mm ofiarą mordu 
zantachu. tronu w J)odróż dokoła świata. księcia Ferdynanda I brabbty MatJl Vet• sarajewskiego. 

Zarówno o samym arcyksięciu jak i• "AA* , - - , p - 0
• t ••11• '" 

o jego życiu i tragicznej śmierci pisano 
w swoim czasie tyle, że starczyłoby na 
kilkutomową powieść. Mało stosunkowo 
uwagi poświęcono jednak opisr>Wi ro­
mansu, jaki połączył następcę tronu au„ 
stro-węgierskiego z damą dworu atcy• 
księżny Izabelli. 

Rewja klejnotów ·na balu-londyńskim 
Arystokratki angielskie w asyscte detektywów defilowały przez salę, prezentując 

w świetle silnyc.h reflektorów miljonowej wartości kosztowności 

Największa · sensacja towarzyska Londynu 
· Następca tronu austrjackego poznał 
się z hrabiną Zofją Chotek w Bratisła­
wie, na dworze arcyksięcia Fryderyka, 
będącego tam komendantetn stacjonują­
cego w Bratisławle korpusu; Hr. Zofia 
była damą dworu arcyksiężny Izabelll (sb~ Gał_Y Lon.dyn ~ó~H w ciągu: cyc~ się. obecnie w posiadaniu Jubiletow t sklej.- u 'Yejś~ia do Jedne?'o z wie~kich 
Fr~nciszek .Ferdynand zapałał ku tttło- ostatmch k1.lku dm .o w1~lk1m ba.lu: w ang1elsk1cb. . . . \hotel~ ang1e_Isk1ch .s!ało ~llkudziesięclu 
deJ hrab~nie wielkiem uczuciem i opano· którym wzięła udział na}wybvormeJsza Był to mezwykły bal, Z~m1ast lokai wywiadowcow p~hcJI. Byh to wszystko 
wany miłością, nie potrafil nawet jej u• pubhczność Londynu, zas punktem cen- w czerwonych frakach, białych spod- najlepsi detektywi .Scotland Yardu. 
krywać przed otoczeniem. To też cały tralnym zabawy była demonstracja na]- Iniach, lakierkach ze srebrnemi klamrami, Wszystkie wejścia i wyjścia były ob• 
dwór zwrócił niebawem uwag\: na sto- piękniejszych kosztowności, znajdują-i jacy zwykle usługują publiczności anglel stawione policją. Co chwila w towarzy­
sunki, łączące arcyksięcia z młodą ko- JOCXY.; · ·~~~c~ stwie kilku policjantów zajeżdżał samo­
bietą M • k k n 11 g • , • „ • • ł · , chód, z którego wysiadał m~żczyzna, 

tek ~~ast~~!k~!~~1~ta~e;~~~d~~~~0~~: I ros Opljna 1ampa jaSnleJSZa DIZ S OOCe.„ ~r:.yN1:~~c:ni:' ~ę~~o~~~~/~1k~o~~l!~~6~ 
Wówczas sc?a~zki zakochanej pary zo„ Fizyk francuski dokonał przewrotu w systemie wchodził do wnętrza gmachu. Przy wej-
stały przemes10ne do Budapesztu, do- ... t . i 1 

• . ściu do hotelu inni policjanci sprawdzalł 
kąd arcyksiąże Franciszek Ferdynand . . s ~. ocznego osw et ema dokumenty osobiste jubilerów i wprowa· 
wyjeżdża{. k~żdej soboty z Wiednia. Dla ś .<z) - N1~domaga111a sztu . .,,wcg.J ·1- podczas ,1~d.Y zwykła tarówka daje Ich dzali łeb do niewielkiego pokoju, któcy 
zachowama mcognita następca tronu w1etle11la przy p.>mocv g :c'.U 1 elektry _z tylko dz1es1ęć. był pozbawiony okien. Jedynem utneb1o­
wkładał zielone okulary, które zmienia- ności nie dają spokoju technikom i uc.zo- Francuski fizyk Bol1 skonstruował waniem tego gabinetu byflo duże lustro. 
ły go do niepoznania. nym; wszystkie dn;iejszc źró'1!a Ś\\ iat- niedawno lampę, która pod względem W tym czasie trwał już bal. O oznaczo-

W stolicy Węgier oczekiwała go za- 1 i:.t posiadają oli:rzy.nią ll Jść Pl't · 1~\icnl ! sily światła bije wszelkie rekordy. Jest nej porze po kolei sprowadzano z pięknie 
zwyczaj hr. Chotek, która zapisywała się 1 ~lepfa i nlez11acz11.1 w ponhvnaniu z tcm I to rurka neonowa, w której podtrzymuje udekorowanej sali niewiasty, które miały 
w hotelach pod nazwiskiem l(arollny j hcztę. promieni, świztła.. ~nue1r : sło '.vy 1

1 
się ~yso.kie ~ap~ęcie. podczas gdy sł- zaprezentować kosztowności. Każda 

DeUus. Zakochani odbywali dalsze wy- -·- gto·"':'na częs'; !lrom1em zuz 1wa •.11: la przec1ętne1 zarówk1 wynosi 1400 wchodziła w towarzystwie dwuch detek· 
cieczki podmiejskie. Podcząs Jedneł z ta·' :,a to„ ze lampy ;rzeją, jają.., tern sa-j świec na cent. kw., lampa Bolla daje tywów, i w ich obecności jubilerzy upię• 
kich łdylllcznych wycleczok arcyksięże : niem to, czego ~lt; odi nich wc:.:de nie. 180 tys. świec. kszali posiadanemi przez siebie precio· 
oświadczył słę. swej ukocha.neJ l został i „,.Y .1ia~a: . . , I Zaznaczyć należy, że w lampie Boila zjami. Diademy, brylanty, kolczyki, bro­
przez nią przy1ęty. Natychmiast po tern Istmeią copra waa t. zw. zimne zród- panuje temperatura 8000 stopni, gdy na- szki, szpilki, pierścienie, naszyjniki, szrtu 
uszczę~li\yiony Franciszek Ferdynand, ła światła - lampy neonowe, mające I tomiast temperatura powlertchnł słod- ry pereł, brylantowe. zegarki itd itd. . 
zai;ommaJąc? wszelkich środkach ostroż4obecnie ,co~az szersze zastosowanie dla ca wynosi zaledwie 6000 stopni. Wynl- Ogóle~ wszystk!e te k.osz~o~nośc1 
noscl, udał się do nadwornego Jubilera reklam sw1etlnych. Pod wpływem prą- ka stąd, że nowa lampa jest jakby sztuc~ przedstawiały wartosć conaJmmeJ kilku· 
węgierskiego Bachrucha i nabyi u niego du elektrycznego, neon ~wieci się różo- nem słońcem o mvkroskopijnych wprost dziesięciu milionów funtów szterlingów. 
piei·ścień zaręczynowy dla narzeczonej wem, niebiesikiem lub zielonem światfem rozmiarach. Rura neonowa posiada bo„ Gdy na salę poczęły wchodzić przystro­
z olbrz.ymim ~ollterem, upiększającym i w ten sposób ni~ nadaje się do oświet- wiem grubość średniej Igły do maszyny Jo~e .brY:lantami, szafirami i ~zmaragda­
w swoim czasie koronę królów francus- lenia pomleszczen. Od niedawna jed- do szycia; a cała lampa może się po„ m1 mewiasty - zapłonęły silne reflek­
kich. na:k poczęto pokrywać rurki neonowe mieścić w naparstku. tory. D_rogocenne kamienie nabrały przy 

Częste i okryte tajemniczością wy- fosforyzującą masą, dzięki czemu dają Caly świat techniczhy twierdzi fed- ich świetle nowego blasku·. Obecni na 
jazdy arcy.księcia do Budapesztu zwró- one błałe światło. ;;twierdzono, że ta. nogfośnie, że lampa Bolla diokona w o„ balu Jako goście honorowi książę i kslęż. 
city na sieoie uwagę policji. Znany w kie lampy bardizo ekonomiczne, dają świetleniu sztucznem tewolucyjne~o na Kentu z. podziwem spoglądall na te 
swoim czasie naczelnik pollcU budapesz· na każdy watt 40 jednostek światła, przewrotu. kosztownosci, które mogły z powodze-
te1iskiej, Iiugo Kalman, niebawem ,. zde- · niem konkurować z precjozami szkatuly 

m<lskował" następcę tronu. Znając z wy- Skarga defr:.ud::tnt:3 o kuszen1·e do złego króla angielsikego glądu wszystkie osoby, należące do pa- . U UU U uo Lady Warrender nosita djadem bry· 
nującego domu, Kalman rozpoznał w • • lantowy i pierścień, w którym oprawiony 
wysokim mężczyźnie, rtoszącynt zielo• Charakter nerodow w św1eile rozpraw sądowych był brylant o średnicy półtora cala. Jest 
ne okulary, austriackiego następcę tronu. (z) - „Daily Express' podaje kHka jwe francji majątek małżonków jest to największy brylant, jaki obecnie znaj. 
O odkryciu swem doniósł owczesnemu wyroków sądowych, ilustrujących do- spólny, teinsamem do obu małżonków deje się w handlu. W koIU diamentowej 
namiestnikowi Rundauowi, który jednak, sadrtle charakterystyczne właściwości spólnie należała książectka oszczędno- widniał znany brylant „Nassak", słynny 
obawiając się jakichkolwiek komplika- poszczególnych na.rodów. lści·owa, z której skazany Lanza musiał ze swego niecodziennego szlifu. Kosztow 
cyj i przykrości na slużb!e, nie przywfą-1 I tak niejaki Wiktor Lanza, Włoch, !podjąć 1000 fran'ków dla wniesienia ich ności, fakle nosiła na sobie Lady Warren 
zywał do tego meldunku większego zna- mieszkający stale w Paryżu, oociągnię- ' do kasy sądowej. W ten sposób poszko- der były ocenione na kłlka milionów fun· 
czenia i pozostawił arcyksięciu dalsza, 1 ty zostal ·cJio odpowiedzialności za złe 1 dowana p. Lanza zmuszona była ponieść tów szterlingów. 
swobodę w jego romantycznych eskapa- •traktowanie swej żony. Sąd skazał po- ~ połowę kary, nałożone) n~ męta za złe Lady Mount-Temple, która zorgani-
dach. lzwanego na zapłacenie grzywny w kwo !traktowanie Jej samej. zowała ten niezwykły bal - nosiła pięk-

Na dworze wiedeńskim wyjazdy ar„ cie 1000 franków. Ponieważ jednak Jan Kiesner, listonosz wiedeński, o- ną tiarę, złożoną z brylantów, pochodzą. 
xxx.·. . C..;..">COO skarżony o fałszowanie podpisów na I cych ze skarbca carskiego. Czarne perły 

P b ł 
1 , przekazach pienięinych i sprzeniewie- t Miss I<enneth Wagg były sensacją wie· 

Oz awl• Jil zdolnosc1·,,, gw1'zd:an1•a rzenie około 3000 szylingów, . złożyf wzalczoru. Lady Inchcape nosiła najpiękniej-
'l U iemne powództwo przeciwko zarządowi f sze Jasne perły, przedstawiające war. 

Sad paryski stanął przed nłezwykłem zagadni~niem poczty. T\':ie~<J.ził on, że .zawsze znany tość 10.000 funtów szterlingów. 
. • . . . . był w służbie Jaiko alkoholik, wobec cze. Wszystkie niewiasty spacerowały 

Dziewczętom ni~ woino gw1~dać. szyć. swą latorośl, .zaznac~aJąc, z:. Jego (go dyrekcja nie powinna była powierzyć cały czas w towarzystwie dwuch detek· 
~obrz~ v.:ychowana ~ ułozona paJI11e!1ka zd.amem, przyzw~1ta pamenl~a me po-1mu pieniędzy l w ten sposób „kusić" go tywów, którzy nie odstępowali Ich na 
me gv.:1żdze. Od malenkoś~ł słyszą dz1ew winna wogóle gw1~dac._ Ta Je~nalk ~~- 1 d~ złego. ·Kiesner został pod obserwa- krok. Niezwykła ta parada trwała za­
czynk1 ten surowy zakaz. stawała przy swo3em 1 w. koncu \\y- CJę lekarzy - psychjatrów. ledwie dziesięć minut. Wszystkie kosz-

- Nie gwiżdż! Zostaw to chłopcom! mogła na OJCU, aby zaskarzył dentystę I W Baku (Rosja sowiecka) trzej mło-, towności mogli uczestnicy balu og!adać 
. W Paryżu toczy się obecnie ciekawy do sądu. . 1 dzi chfopcy .z?rgartłzo~ali. szalkę ban: I zdaleka. Zbliżanie się, oglądanie z bliska, 
1 zabawny proces, w !którym glóWn1\ 1. oto do. sądu pary~'k1ego ~plyinęła ;dycką, zostah Jedna·k UJęci 1 um1esz.l'zc1111 lub dotykanie było wzbronione. Po upty­
rolę gra właśnie panienka gwltdtąca; ory.gmalna skarga p~zeci.w dentysc1e, od · w domu poprawczym. Wyr.-ik był sto- wie dziesięciu minut wszystkie niewiasty 
a raczej„. panienka, która jut gwizdać którego papa Pasqmer zą,dal odszkodo~ 1 sunkowo lagodrny: cała trójką skaza!11 poczęły wracać do pokoju w którym 
nie może. Sprawa przedstawia się na- wania w w~sokoścl P!eciu tysięcy fran- ' została na 3 i pół roku d::>um pupra wy. jubilerzy własnoręczenie zdfęłi 1 ttlch ko­
stępująco. Jakiś dentysta leczył ząbid ków.za t?, ze pozbawił Jego córkę zdoi~ :Natomiast rodzice i wycho\ławcy mło- sztowności, policzyli brylanty zważyli 
nie jakiej panny Aurelji Pasquier. Wsku„ nośct gwizdania. I docianych przestępców otrzymali bar- perły i schowali do swych waiizek. Es­
tek pewnej nieznacznej operacyjki, prze W tej niecodziennej i zabawnej spra- ' dzo surowe wyroki, skazuittce ich na kortowani przez wywiadowców Scot­
prow.adzonej prz.ez lekarza, .Pan~~nka w!e nas~ąpila ~hecnie przerwa, sąd ~o: ' więzie~ie. W .motywach ~y; 'ków sąu Ja~d Yardu udali się nas tęp1..;c do swych 
straciła„. zdołnosć do gwizdarua. Kiedy wiem u3rzal się zmuszonym powo1ac: uznał, ze starsi dopuśc.H się K.uygudnr.- mieszkań W niecodziennej tej rewii bry­
panna Aurelja przekonała się o tern po specjalnych ekspertów, którzy mają si~ g-o niedbalstwa, dopusz1..zając, ci.by po· lantów wzięto udziat ogółem 500 detek­
raz pierwszy, wpadła w czarną melan- wypowiedzieć co do tego, czy panni~ . zostającym na kh opiec;e <lzi;..c,t wyk0- tywów, którzy po skończonym balu od­
cholję, d1ostała spazmów i pobiegła na Pasquier istotnie należy się odszkodri- j leity się tak dalece. że p0trafiły zorga- jechali autami ciężarowymi do dyrekcji 
skargę do ojca. Papa próbował poeie- wanie. Wizować szajkę bandvckl. policji. 
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Notatni~,_mleJski. I 
Jutro przed sądem <1kr!łgo'Wym odbędlile się I 

tOzprawa przeciwko J6:n ff wł Tysiakowi, 1tabóJc11' 
dyr, zakładów pneill75bv•yc.h „Krusche I Endcr'' 
w PabJanicach, Ka1.1„1.b„1 ga. 

Tysiak odpowiadać :n,Ji.ie z art, 2'25 k. k.1 

I.16ry przewiduje ksrę 'ml~a!i.. ltozp ·awle pne• 
wodniczyć będzie prezes Illinicz, 

** 

24.VI 

i t 11iie ru ne i · a ~1~wane m ! ~ 
Utworzenie centralnej rozlewni napotyka na · duie trudności 

Nad mia$tem i okoli:~ przeszła Wezc.tal 'gwai- . t cdź. 34 c~erwca. I stwierdzić, że znaczna llość mleka 
łowna burza z piorunami, która wyrządziła wiele (v) ·Wiele mówiło sie i pisalo swego wwożonego d~ Lodzi jest zafałszow.ańa 
strat. 13yły także ofiary w luiłzlach. Ploruń czasu o nieuregulowanym handlu mle- posiada dużą domieszkę wodY1 odc1ąg­
uderzył w Marysinie i ran.U & wycłeczkowicz6w, kiem, które miało być spr~edawane I nięty tłuszcz, 11rzyczem tnleko ~est nao„ 
zabijając jednego z iiith, którym okazał się 21• I konsumentom w sz<;:zelnych flaszkach, 1 gół brudne. Pobrane próbki mleka 

· Wiprowaazenie przymusu sorzedaży 
mleka butelkowego napotyka na trudno 
ści, gdyż w · pobliżu Lodzi nieema wlę·k 
szych mleczarń. ani rozlewni. któreby 
się podjęty dostarczania odpowiedniej 
ilości mle1m. Projektowane utworze· 
nie centralnej rozlewni mleka w Łodzi 
przy pomocy i udziale wladz gminny.eh 
uraz gospJdarstw rolnych z ;Jkolic ;a• 
k1. 1ś utknęl::i na martwym ounkcie .. 

l_etn.i Michał Zduńczyk (Rzgowska 93), chronione przed zanieczyszczeniem. j wwożonego do Łodzi przesvtane sa. do 
•„•, . · Mimo, iż sprz.edaż mlek~ ~utel~owe i Pańs.tw- Ur~ędu tti~Je:iy, po 'Ptzeiprow~ 

Wczoraj popołudniu zmarł nagle na atak ser- go wprowadzona została mz memal dzenm analizy, S'PISUJe sie prot.okuł I 
ca dyrektor poczty łódzkiej Sas:Mik1tlski, prze- we \VSźYStkich większych miastach, w ' ·winni zafałszowania pociągani są do od 
zywszy lat st. l Łodzi wciąż jeszcze kwitnfe sorzedaż powiedziatnoścL Aczkolwiek analizy 

*l mleka „na miarę", 11rzyczem stan czy- wykazują obecnie znacznie mnlej WY· 
_ :rzy zbiegu ulic Nowomiejskłl!I ł O~rodowel 

1 

stości mleka pozostawia wiele do żY· pad'ków zafałszowania mleka. · aniżeli 
pn:e1echana została Dwojra Elba·~m1 zam, przy czenia. ~dawniej, to jednak mleko wwożone do 
ul. Ogrodowe! 3. Dostała się on~ pod koła woz.u 1 • Pobierane ·kontrole mleka na ryn ·I Lodzi wciąż ~eszcze nie ie,st takie, ja­
!::;cznego. Elb11umową przewie.dono do szp1• ! kach miejskich i rogatkach, pozwalają kiem być powinno. 

t ódź pije tymczasem mleko brudne 
i często nawet fałszowane. Inicjatywa 
dania• Łodzi mleka czystego i zdrowego 
była bardzo szcz~śiliwa. szkoda tylko, 
że wdąż jeszcze nie daje rezultatów. 

Skróty 111euraltczn11 
~:-

= Mae Donald ma wkrótee udać się do śta­
n6w Zjednoczonych celem wspólnego omówienia 
rozmaitych spraw finansowych Stanów Zjedno-
czonych i Art:glji. . . 

- W pałacu sztuki w Sewilli wybuchł pożar, I 
który zniszczył bez~enne dzieła sztuki. 

- W fabiryce farb w Moskwie uległo za~ruciu 
27 robotników. 

- Pod Paryżem 'Wydarzyła się kataslro!a sa­
molotu tutystycznego, Dwie osoby poniosły 
śmie·rć. 

._ Hisz,panja nawiet!zon:;i. została btą silnych 
1::pał6w. Wiele osób .zmarło. · 

-- Wczoraj, ja.ko dzień i!:akończi!i1\a oficjalnej 
tałoby narodowej spowodu zitona t1.arszałk'a -
bawił w KTa:kowie rząd w kom,iie-i:e i złożył 
hołd zwłok~ni Ma.r!lzałka, 

Opieka nad dzieckiem i młodzi1żą w liodzl 
Organizowana Jest specJalnCJ wystawa, która zobrazuje 

całokształt opieki nad matką i dzieckiem · 
Łódź. 24 czerwca. ku roztaczana ]est opieka nad dziec· j od!Powiedzi na powyższe zasi:aunienła: 

( 
kiem i młodzieżą w Łodzi. . I Czy opieka nad dzieckiem Jest u. nas do 

v) W listopadzie roku bieżac.ego od Komi'tet wystawy .pow_ołanv i"uz' zo- stateczna i wla~ciwa, czy_ pomoc udzie 
będzie się w Łodzi zjazd lekarzv pedja ·· I ta p - t i i ·t t j s"'ó-

h) stat do życia .i opracował ogólnv zarys na przez ans wo ns Y uc e 11 • . 
trów (chorób dziecięcyc · W związ· wystawy, która składać sie bedzie z . S ~eczne. Je~t dostateczna, czy ko~leta cię 
ku. ze .zjazdem Towarzvstwo Kreipli sekcyj, obejmujących rozwói i opiekę z~rna 1 mem~wl_ę mają z~pewn1oną O· 
Mleka, łącznie z innemi organizacjami nad dzieckiem od chw

1
.11. 1

.e,.,.o urodzenia. piekę,, czy dz1ec1 mieszka1ące w. ~~tery 
spo)ecznemi, powzięty mvśl utwl)rze- · "' h oddasza h a1 o no - y 
nia w Łodzi wystawy pod nazwą· 'O· poprzez Iata szkolne i później, w okre : ~acd i na Po i t . ci mło·~~ em zz sdc iwe"i · . , ' · d · 1· d · 1az u na p w e rze s nc , c v z ... 
pieka nad dzieckiem i młodz1eża w ł,o- sie pracy zawo oweJ m 0 ociai1ego. chore tnają lekarza i szoltal oraz czy 

O. woce· w sk· ,. epa" ch dzi i województwie'•. ł Program wystawy obe.imuje rów- młodzież pracująca fest dostatecznie 
Wystawa ta· będzie miala na eelu po I n!eż dział o~wiaty. ~oz~szkol.!1eL lecz- chroniona, ażeby nie tracić wszystkich 

muszą być przykr~te kazanie zarówno zjazdowi lekarzy, jak J mctwa, profilaktyki l h1gJenv. swych sił przy warsztacie 1 czy ma 
• Lodź, 24 czerwca. i szerokiej publiczności, w jakim kierun Glównemi zadaniami bedzic danie możność doksztakania się i rozwoju? •.. 

(v) W związku z rozpoczętym już se- · 

tonem masowej sprzedaży owoców. wla Bezrobotna 1• bezdomna słuz· ąca dze sanitarne przypominają, że owoce, . 
,które spoiywa si.ę w s.tantę surowy,m, J , . . · .. ,, . , , 

-~f;~~~ar.~i:~ t~1:::~k~ć v~i~~eśor~~- ~ usiłowała się otruć mie~zanką j9dyny i karbolu 
dawców należycie chronione prżed ku· ł.ódź. 24 czerwca. dawała się jednak do pracy, gdyż była1 znalazła się na bruku, bez dachu nad 
rzem, brudem i dostępem much, które (gr) W lesie ru Zdrowiu znaleziono niezwykle roztargniona i oodniecorta. I głową i środków do życia. 
mogą owoce zanieczyścić. p d • Począwszy od poniedziałku specjaltte wczor&j 21-letoi<ł f.'-1

:•.: Korzeniak, siu- row opodobnie miała jakieś ooważne 1 Po catonocnej wędrówce wstąpiła 
komisje lustracyjne, kontrolujące stan żąb~ą z zawo~u. Dzie:cdzvn~,.,zct::~z~t~ ku temu powody, nie zwierzaJa się jedl nad ranem do apteki, gdzie nabvta tru­
higjeny w sklepach, zwracać będą uwa- o Ja"."'Y ?~n~c1~. ,r!~·· eso~_. :i.~~~ .c7~0 nak przed nikim i pragnęła ta.lemnicę I cizny i w lesie na Zdrowiu, w zupeł­
gę na to; czy owoce w sklepach 1 owo- la wyprozmona .Lt1,r1ka. od łi:'łr.10H~ i ! swoją zabrać do ~robu: . n~m spol~oju, wychylila c:ała zawa,rto.ść 
carniaob 8 należ cie chro ło r d dyny, W stanie bardzo oowaznym Po opuszczenm mieJsca Przy ul. mieszanki, spreparowaneJ przez s1eb1e. 
zanieczysz~zenie~. n ae P ze ,przewieziono desperatkę do switala w Pi?tr~owsk_iei, Korzeniówna otrzym~ta Org~njz~ j:d~ak cześcfowo zwvcięż_Ył 

Owoce wittn b ć rz k te t Radogoszczu. . .zaięc1e w Jednym z domów przy uhcy gdyz sm1erc me· nastąpiła momentaltue. 
muślinem, albo ~a~er~m Yc:llofa~;~~ Korzeniakówna. służyła ~rzez blisko I Zakątnej. I w tym domu nie bvla dtu·t Kor~eniówna, choć _bardzo powa~nte. 0'" 
i to w ten sposób, ażeby kurz nie prze- r~k u p-shya. Woidyst~wskich orz_Y ul. 1 go. - . . . . stab1ona, pozostała Jeszcze przy zyc1u.„ 
nikał przez nieszczelne przykrycie. P10ti:k-0wskiei 189. Dziewczyna me na W dimu onegdaiszym dziewczyna 

SamobóJsiwo 
łódź, 24 czerwca. 

(gr) - Nocy ubiegłej, około godziny 
12,30 znaleziono w jednej z budek z wod!l 
~odową jakąś młodą kobietę. Była ona 
1upełnie ·nieprzytomna. Zawezwano ka­
retkę pogotowia. Lekarz stwiei'dlił otru­
cie mieszaniną jodyny z t. zw. krc.1plami 
śmiertelnemi. Desperatkę przewieziono 
po przepłukaniu żołądka do szpitala w 
Radogoszczu. • Znależiono przy niej do­
kumenty na nazwisko Zofjl Stelmaszczy!k 
lat 21, bez stałego miejsca z1nrtieszkania. 

Stan denatki jest poważny. Przyc..zy­
ną desperackiego kroku byla sktajnn. 
nędza. 

Emocjonuiąca partii po iera 
w domu kupca · łódzkiego.--Czy sąd przyjmie wniosek 

powoła.nia eksperta w sprawach karcianych · 
ł..ódź, 24 czerwca. czterech partnerów przeszła do port-1 że nie otrzyma ani grosza, nadto. zażą. 

().{) W domu p. Z. znanego w Łodzi felu mlodzieńca, a niezależnie od tego dat od niego zwrotu przegranvch pic­
kupca, grano w pokiera a stawki byty wszyscy grający zostali mu winni pe- niędzy, oświadczając, że M. 1"0hil pod-
dość wysokie. wne kwoty. czas gry ,,wolty", innemi sl1Jwy grai · 

Między vartnerami zna.idowal się Jeden z partnerów. p. B„ został wi- fałszywie. · 
młody człowiek, niejaki M., urzednik je nien M. 100 zt i umówił sie z nim na Młodzieniec poczut sie obrażony i 
dnego z prywatnych przedsiebiorstw drugi dzień do znajomego, ~dzie miał spoliczkował pana B. Wvwiazala się 
łódzkich. Szczęście dopisywało mu bar zwrócić honorowy dług. Pomiedzy pa- bójka i w rezultacie do sadu 'Nn!vnęła 
dzo i wsżyscy partnerzy przv stole byli nem B. a szczęśliwym graczem doszło śkarga pana B. przeciwko M. o vobi(.fo. 

BAWIMY SIĘ w „TABARINIE'". do niego przegrani. do niezwykłego incydentu. Niezależnie od tego w ostatnich dni9.ch 
Pubfa:zność łódzka, tak jak publiczność kat- Po skończonej partli - ~otówka Pan B. oświadczył mtodzienc,Jwi, wpłynęła skarga M. o zniesławienie 

dego innego miasta. lubi się bawić. ale.„ tanio. ~.~'x:cooQo przeciwko panu B., którv ooowiedział 
Okazję mamy wielką: w „Tabarinie", elegahc• 
kim i reprezentacyjnym lokalu rozrywkowym D' • I d I . wsżystkim . znajomym, że M. iest szu-
naszego miasta wre do rana doskonała i ocho- . z1ec spow· o owa ·y poza·· r· terem. 
cza zabawa. Rzecznik obrony M. występufo z sen Na eleganckim parkiecie tańczą licznne pary · · · k' pod takt doborowej orkiestry, grającej nainow- przez zabawę błonami łilmowemi sacyinym wmos iem o Powołanie bie· 

1 · l gtego, którym ma być autorvtet w spra sze sz ag1ery. · Ł 'd, · ' A. w przerwach? pomiędzy Jednym tańcem a o z, 24 cten~ca. . i przy pomocy szkła powiększającego, wacb karcianych, znanv w naszen1 mie 
drugim, odbyv..:a się do~kona.ły program nrty-J (gr) Wi domu prz~ ul. Przęd2;alma.ne1 puszczając prnmienie słoneczne, zapaliły ście rozjemca w wielu Śpórach :Hzy zie 
sty~zny, w !dorym udział biorą: Berta _ Mlller, nr. 13, 'Wybuchł wczoraj pożar. Na miej- je. - Powstał Ggień. Rynna zapaliła się lonym stoliku. 
?0tnsuJąca się ze swym pattflerem brawurową I sce· nrzybyły 2-ńi oddział straży Po trze wewnąfa~z i o!!ień do1stał się na samą ·łó- ••••m••11111 .... m·••mwm•w..111.-••111111!1il}l!MR•ill iadą na wrotkach, Daltumanowna, Tusia Nuarl, - .... • , s „ , , · . ~ 15 - ~ -·- - ·--Krystyna Valdi - doskónale tancerki. szło połgodzinnej akc111 og1en zloka tzO· rę. Nagle jeden z lokatorów, zamieszka-

Atystki występują zarówno na dancingu jak wano. . ły na trzeciem piętrze oficyny, położo- Łodz. 24 czerwca. 
i na fajfie. Ceny za konsumpcję są dostępne, co Okazało się, że przyczyny poża,ru l?Y nej po przeciwległej stronie palącego się {gir) - Na przechodzącą ulicą Lipo-
uprzystępnia zabawę jaknaiszerszym rzeszom. ły niecodzienne. . . dachu - zauważył, że pożar przybiera wą Dorę Galewską, zwali! się płot, Ga· I Dom przy ul. Przędzalniainei 13, był coraz większe rozmiary. lewska odniosła obrażenia cielesne i po 

przd kilku dniami świeżo . smarowany, . Zaalarmował domowni.~óW: i właś7i- udzieleniu jej pomocy przez dyżurnego 
smołą. Z rynny o.d dachu az na par~er! : c1.ela domu,. Karola. Brzezmsk1ego .. Dz1ę- . ti.;karza pog-otowia miejskiego, przewie­
spływała mokra 1esz-cze smoła, Dzieci In natychmrnstowe1 pomocy st,razy og~ j' z10na została w stanie nie budzącym 0_ 
urządziły sobie. zabawę .na p~dwór~u. -- : niowej - 1?oż~r nie przybrał .Q:roźruei- baw do domu. Wypadkiem zair!J:<>JLo"'o~~ 

··Do rynny napakowały filmy celulo~dowe szy·ch rozm1arow. wała się policla. -=--- J 



-~~~;:~,;tt;;: .. W Łodzi -poWsta·nie Giełda Miesna, 
~~~~~~r~~~=f~~fa~if3~~
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·~i~1::~ kto' ra regulo•••ać będz1·e ceny i zapotrzebowanie na rvnku 
uzdrowisk - koncert Małej Orkiestry P. R, pod W I 
dxr, Zdz. Górzyńskiego, W przerwie o godzinie d . ł j k ó b zatem w Łodzi' praktykowany je-st W 
1.).00 - Chwilk.a dla kobiet. 13.30-l4.3o Muzy- ::. (. ź. 24 •:.!erw~·:t· łania w Lodzi g ełdy mięsne. t ra Y 
ka leltl<a z udziałem solisty Stefana Witasa _ (v) Handel mięsem i zwierzętami skupiała cały handel mięsem i zwierzę dalszym ciągu handel „na oko". przy· 

płyty, 14.30--15.15 Przerwa. rzeźnemi w Łodzi prowadzonv jest cha tarni rzeźnemi w Łodzi, regulując po- czem szacuje się żywiec nie wedlug 
1~,15-15253 Prz~gląJ giełdowy, t al · d · l d 
!o,25-15.3:>: Wiadomości 0 eksporcie polskim. o ycznie i często przez osobv nieodpo- daż i popyt oraz regulując cenv. wagi, e Je yme z wygą u. co oc·~y-
i5.3Q-16.0Q: Konce:t solistów. Wykonawcy: _ wiedziaLne, które handlem tvm zajmują Ofiarami dotychczasowych nieure· wiście niemal zawsze krzywdzi sprze· 

TeodozJa Skonieczna - Czernicka (śpiew) i się jedynie dorywczo w braku innego gulowanych stosunków w handlu mięs· dającego, który nie może dowieść słusz 
Marek Bauer (skrzypce - tr. ze Lwowa). · · St t · k d · • • ' • ' · · h t · 16.00-l6.15. Audycja dla dzieci p. t. „w co hę- .zaJęc1a. · an en sprawia. że ryne : nym pa ają przewazme w1esniacy z O· nosc1 swo1c pre ensvi. 
dziemy się bawili?" _ gry i zabawy na po- mięsny w Lodzi zaopatrzony iest niejed 1 kolie Lodzi, którzy mylnie informowa- Giełda mięsna jest pierwszym 
wietrzu (tr. z Wilna). nolicłe i podczas gdy bywają okresy ni o cenach rynkowych zwierzat rzeź- etapem do uregulowania sprawv handlu 

16.15-16,30. Muzyika lekka - płyty. nad · · k d · h · d · d ..1 i L d • D · t · 16.30-16.50. „Walka występku z łatwowierno- miaru mięsa na ryn u. z arza się nyc , zą aJą za przyprawa zonv '10 rze m ęsem w o z1. rug1m e aoem, me-
ścią ludzką" _ transmisja z cyklu ,Na fali również, że mięsa na rynku iest brak, źni towar ceny znacznie niższe. aniżeli mniej doniosłym, będzie powstanie Ka· 
bezpieczeństwa publicznego", · co odbija się w pierwszym rzedzie na pobiera za mięso handlarz. sy Targowej, co już uskutecznione zo· 

16.5()_17.QO. C~dziunny odcinek prozy: .,Wędrów pobieranych cenach. Brak czymiika, któryby regulował stanie później. 
ka Joanny - E. Szelburg - Zarembiny. T 1 • d • któ 

17.00-17.20. 11-ty koncert (ostatni) z cyklu _ e nieuregu owane stosunki w han- ceny st~arza. możli~osci. ~a u~'-:c: - Komitet Organizacyjny Qietdy Mięs 
,,Pięć wieków muzyki kameralnej" _ Wytko- dlu mięsem, skłoniły władze do powo- rych oharami padaJą na1b1ed~ie1s1. Po-: nej w Łodzi, w wyniku odbvtvch ze· 
.na.wcy: Władysława Prokopowicz (harfa), ooooccc I bran', postanowił zwołać ostateczne ze 
Mieczysław Szaleski (altówka) i Jan Woja-

U.2Q~;vS.~. <i~~ory Fr. Schuber.ta - ,.,łyty. l.u1g1111· ~eig zgładz1·1 knn"u~ant~ ~~~~!~ nt~ ~~be!~nT~ :~~~~~~: ~~.r~ś'10~~ 
·18.00-18.15. ,,Oko elektryczne" - odczyt z cy_ JIW W U~9i :il R 1 t'1 lf dzień powolama Glełdy M1ęsneJ w to 

klu „Ze świata wielkich i ckobnych wynalaz-
ków" - wygł. Jerzy Baumgarten. Trag1·czny ep1·1og wal~· 1· o chleb dzi ·do życia. 
chóru z Krakowa. L • 24 p • d d I k • d 18.15-18.30. „Cała Polska śpiewa" - koncert I " ••••••••••••••••• 

18.30-18.40 Porndnik turystyczno-sportowy wow, czerwca. l omię zy woma con ure11tam1 O· 

18.40-18.45. Chwilka społeczna. · ' Do Lwowa nadeszła wia j ,.mw~;ć t1 : szło do gwałtownej sprzeczki. W pew- fi!~~ 4' 9 
1845-19.05: Potpou:ri operowe - płyty.. 

1 

krwawym mordzie, dokona:wn1 rrzez I nej chwłll lwowianin wvdubvł noża . • " · • 
19.0~~~~~· Zapowiedź programu na dziet\ na· miesz~ańca naszego miasta,. rJ•ejakiegu f zad~ł zni.euacka kottkttr~ntowi cios .w I ~ 
19.15-19.30: Koncert reklamowy, franc1szka Lenarta. 26-letnieszv sprzea f piers. Biedny młodzieniec począł ucie- .-rll...... „~ . __;_,. 
1?.30-19.50'. Audycja ż~\~!erska. . . . <!awcę ulicznego j domokrążce. Lenart, j kać, lecz przebiegł tylko oare kroków i AJ RIP 
l9.S0-20.oo . ,,Co. c~ytac; · - szkic literacki. któremu we Lwowie, soowoj11 kilku, p3df. Lenart na ten widok oo~zqł u- 24 CZERWIEC 1935 ROK. 

wygł. Leon P1w1t\sk1 · t h k · b · I · k ' · ' 'ł ' ' 20.o0-20.10, Benedetti: ·Karnawał w Wenecji - !! ieczys yc sprawe I niez v: Się po- cie ac, a za mm PUSCI Sle w pugon Okres ranny między godziną 7-mą a 9·lą na-
płyty. wodziło, wyje chat na prowmck szukać przechodzący PO.sterunkowv· Po ' dłuż- daje się do załatwiania interesów, mających iwią-

20.l0-2o.~s. , . święto ~upały" - muz~ka baleto- szczęścia. Objedrnł całe woi ;·A·ództwo I szej gonitwie schwytano nożownika zek z metalami, chemją, żeglugą i b.iwalną. Na· 
wa L. M. Rogowskiego w wyk orkiestry p R. l k' b d . . t d ,, d d t stępne godziny przyniosą zainteresowame sztuką, 
pod dyr. Stanisława Nawrofa. . WOWS 1e, a ę ąc JUZ am o , rzc zna- sprowa zono O aresz U. przyrodą i sportem. Koło godz. 11·eJ od.1zuwa• 

20.45--20.55: Dziennik wieczorny: r.ym, zapuścił się jeszcze d:-Jei. a7. do Do ofiary zbira wezwano pogo!nwie 1 my ?zia~anie gorszych WJ?ły~ów. Nie ~es: to Cid· 
20.55-21.00: „Obrazki z życia dawnej i w;pól- Krakowa. Tam zaiał sie sorzcua .~ą u- ratunkowe. Przybyłv lekarz stwier- t P 0~1e~nia pora do. zał~twiania spraw.pi~niętnyc~. 

czesnej Polski". r . , . h d b. ·~h , ,1 „ .. t/' . d . > R I' ki . l ~ · ł lani tez do starama się o zarobek lub poparcie 
21.00-22.QO. Koncert muzyki polskiej w wykona- 1czntą r?.znyc dro nv.~. ntrzc~m1 „,.i.i." l z1t gr?zny sdtan ~glns eW2od l dpo c;--1 csób wpływowych. Mędzy godziną 11-tą a it:>· 

niu Or·kiestry Symfonicznej P. R. pod dyr. a ,os atn.10 „UfZ{jl owaa O lOk pa acu odstawić go o szp1ta a. ro ze ie· dz~ną 3-~ą nie na~eiy ~oiyczać pieniędzy niko • 1 

Grzegorza Fi.telberga. '\\ ołcdktewiczów, mmldu zbornego I dnak młody sprzedawca zmarł. Lenart, a~1 od. ~1ko~o. ant !1aw1ązywa~ .stosunków z praw-
220.00-22.06: 'X;'1adomości sport. ogólne. ws2ystklcb przy]ezdn.vch, Tam też . powiadomiony o tern nie WYkazał żad- m~am1 i Iekru;zam1. 'f'o godzinie 13-ej cz«:ka na~ 
2.2.06-22.lQ: W1adom sportowe lokalne , . 1 · , ' zamteresowame tyciem społecznem, polityką 1 

22.10-23.QO: Koncert" Małej Orkiestry P. R pod sprzedawał turyst'1m nrnsze1ki z nap1- . nej skruchy. Wsród swvch to warzy- sztuką. Koło godz. 14-ej 2' powodzeniem możemy 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. . SC.Ili „Pamiątka z Krakowa·•. szy był on b. znany ze swych krwa- st~rać się. o ~zg~ędy o~ób płci odmiennej i za· 

23.00-23.05: Wiadomośc: meteorologiczne dla Powodii!o się Leoutowi niez1 :: ! wych występów we Lwowie i każdy w1erać zw1ąz~1 miłosne i małżeii~e. Je.st to tsk· 
komunikacji lotniczej. 1• • d 1 b' i l .11 ł ·] N d i R . , k' . -f . że odpowedma pora do załatwiania mteresów, 

'l3.05-23.30: D. c. konceńu w wykonaniu Ma- •' az ego G nia z~ ra 1a '\I .<.:l z. f1.tYc 1. a I ustępował. D?U z ro.g • . egm.s I llY ie- y1ymagających szybkiego zakoliczenła oraz kupna 
łej Orkiestry P. R. puster-unek ~· WÓJ Pt:?Y ~·(\-J .1.: 1 : lUl .P (i„ra-1 dnak now1cJUSZem I; Ili~ zrnuac Le.nar- ! fpned. aiy maszyn, prze.dmi~tów dre.wni~n;•-;h -_. 

. _ :10 i do wieczora zach ··' ~1l;1ł orz'.'ch1 d· ta padł ofiarą jego zbrodniczvch in· 1 • złotych. Począwszy od .godz111;y 15-e! d~ffllJ!\ 
'.AUDYCJE ZAGRANICZNE, r ' ; 'k _,., : ~ . ·1-·. · t.' k Ó u1ęmne wpływy dJa roimli:ów 1 rzem1eślmk6w,. 

tr'lE'nE"' """ ,. „ Om pam,ą1 owe--rrw.sz ,1:1. .1 .... OrPrZ)C1 S Vn t W. · r,'l.i„dzy "od-z 16-tą a "odz- 19..fąnie należy .„z•"'e.i 
w • - • ·~ . w1eczor operowy ~ . 1 t I t . „ . i.. I I · -. 6 • 6 • • 

KOPENHAGA. Francuska i włoska muzyka t.i l!O '.'lu. O Y e •a Wlej. JZ ~le L''.' C tam . ~ . poc~ynać nic no~ego i wystrzeąać się niepor'.l: 
oi::erowa ·..v1~ceJ m;1ych sprzeda ~.-cow. \\'i.ldo-1 · •~ l!IU'~~Um9 łi;:;J ft •t!H'He ~~ zum1eń z osobami, o~ których 1esteś~Y . zale!n! 

PRAGA. Koncert orkiestry wojskoweJ. mość o icgo SU,\CeSJ lt h·•·1dln\V\'Ch" I (p) Dziś w nocy dyżuruja następuią- pod względem mater1alnx~. ?o godzin!~ 1~·CJ 
HAMBURG Utwory Mozarta · · . ' . - ·· "' · · · . . Pl• odczuwamy wzrost energ11 1 zamteresowan1e :1te· 
KRÓLEWIEC Wieczór rokokowy przcdosbia Się do m„., eh stirzed:1w· 1 ce apteki: sukc. K· Lemwebra I ac raturą i muzyką. Wieczór także zapowhd~ się 
KOENIGSwUST. Wieczór opero~. ców. i oto rano, gdy Lenart orzyszedł Wolności 2), sukr J. łlartman1 (.Mtynar dobrze._ . . „ 

MONACHJUM .. ,Miłość, wojna i papryka" - na swój posterunek, '?'.JStał tarr. n!ejakie-' slrn 1), W Danieleck!:w:n (Piotrk0,vska Dziecko dziś ur?dzone. - du~ne, ralt~1ine, 
operetka R Tansta Wt d i R .- , I . l ? 4 I l ~7) A p . (,... l . :P) J uparte, stanowcze, me posiada pociągu do mał· 

LIPSK. ,,Die Kunst d.;r Fuge", koncert pośw. kgtoó óa y~ ~wa e~ms o,~.11:~). atk „ 'i c(., ' . (Weróelima?ak · ~.cT~le nk:anal~ „_,'l,7(' ·1żeńs.twda .. ulfne we włłaskne siły: ndadajeb~lę !la od-
utworom J. S. Bacha. ry r Wilie:~ sprzeua\1/31 Plmq~ cwe

1 
ymera czans a,:. .. SU ~· ·· .. •vvJ- pow1.e .z1ane .stanows a, posta a wy 1tue zdcl-

PARJS P. T. T. Recital fort. kasetki. cickiego (Na~iórkow3kie~o 27 l. ności łtterackie. 

Zauważyła w twarzy Władysława kładać do książki, lecz to wszvstko są 

I Wiecej niż miłość ~i~!~:~::~a I - Napisał specjalnie dla .Expressu• Andrzej Żański -

jakiś skurcz. dopiero początki. 
- Ach prawda - powiada oanna- - Nie odrazu Kraków zb'udow:1no-

I panowie nie znacie się„. Oto mój miły zauważył Gren, który nie wie wtaści· 
I kolega z ławy szkolnej, pan Janusz Ra- wie, o czem tu rozmawiać z tvm mto­
szek„. A to mój stary, dobrv znajomy dym, mitym i nieśmiałym chłooakiem. 
z Zakopanego, Władysław Gren. który - bądź co bądź jest }el?O :ywa­

Obaj panowie ceremonialnie podają Iem. 

Leśnic~y Raszek, obchodząc swól rewir, 
ginie od zbrodniczego strzału. Dziedzic Bia­
łodąbków - Gljwski - zaopiekował sie 
synkiem zabitego, .Januszkiem. 

Kiedy po latach .Janusz zdał maturę, 
Oliwski ułatwił mu studiowanie medy-

sobie ręce. Palce Grena uścisneły po- Na szczęście z tej kłoootliwcj sy· 
daną sobie dłoń mocniej, uścisk ręki Ja- tuacjj wyrywają go dźwieki orkiestry, 

Zresztą piją bardzo niewiele. Zamiast nusza jest sztywny. grającej mazura. 
alkoholem, wolą upijać sie soba-i czuć Zresztą w tej wvmowie rak jest pe- Na sali robi sie ruch. 
ten nie dający się opisać zamet głów i wien sens. Palce Grena mówia: .,Wiem, Roztrzepotały się okrzvki: 
serc. że podob ~ ci się ta dziewcz.vna. Ale w - Biały mazur!„. Bia]v mazurk 

Potem tańczą. tej chwili ja jestem górą.„ Przeoraszam - Panie wybierają! - brzmią gło-
cyn~tody akademik zaprzyJaźnia ste z ko- Tańczą wszystko. I namietne tango cię za przykrość, jaką ci wvrzadzam". sy wodzirejów, którzy, powiewaj(1C 
leżanka Reną Rudońska. i spokojnego bostona, i romantvcznego A uścisk 'dłoni Raszka powiada: ,.Przy- wstążkami, przypiętemi do ramion. k--r.-

walca, i foxtrotta. Stańczyli sie z sribą szedłem tu z tą dziewczyna o czarnych cą się tu i tam. · 
Wzrok jego rozpłomienia sie coraz cudownie, ruchy ich są coraz bardziej włosach i czerwonych ustach. Wiesz, że _ Panie wybiaraja! _ okrzv1': sta-

bardziej. harmonijne i zgodne. nie jest mi obojętna. Dlaczego intruzie, je się coraz bardziej ogólnv. 
- Ta dziewczyna ma w sobie coś Zapomnieli o całym Bożvm świecie: wcisnęłeś się między nią a mnie?"„. Władysław Gren i Janusz Raszek 

szczególnego. Jednocześnie duszę mo- na całej tej wielkiej sali baloweł są tyl- Tak brzmi rozmowa ich rak. Oni je· podnoszą głowy. Nie mówia ani ::;łowa, 
ją budzi do najromantycznieiszvch poe- ko oni dwoje - dziewczyna w zielonej dnak usiłują być dla si,ebie .iaknajbar· lecz w spojrzeniach ich jęst wielka pro-
tyckich wzlotów - rozżarza mi zmysły sukni i on o oczach błyszczacvch jesz.- dziej grzeczni. śba: 
aż do białości. Czyżby to bvła miłość? cze bardziej, aniżeli brylantowe szpilki - A może napiłby sie pan z nami?- _ Zatańcz ze mną, Pieknn tlziew· 

Z<lal~ka dochodzą do nich stłumio- przy jego gorsie„. skinął przemysłowiec na kelnera, żą- czyno 0 rozwianych, ciemnvch wło-
ne dźwięk1 muzyki. Rena obserwuje Naraz, po jakimś, jeszcze bardziej dając trzeciego kieliszka. sach! Zechciej mnei us;: -:ześliwić i wy-
spoza spuszczonych rzes twarz męż- upojnym tańcu, Rena budzi sie ze swe- Raszek jednak demonstracv.inie od- bierz mnie!... Prosze cie !) to. 
czyzny i zastanawia sie: go snu. Ujrzała obok siebie zmienione, mawia: Rena spogląda koleino raz na smu· 

- W spojrzeniach tesrn człowieka trochę szare oblicze Janusza Raszka i - Dziękuję najmocniei ! .„ Jestem kłego dżentelmena 0 rasowej 1 warzy i 
jest coś szczególnego. Mam wrażenie, usłyszała jego głos: abstynentem, nie piję!„. wspaniałych manierach, to 7. nów na mło 
że zdzierają ze mnie suknie i biorą w po - Czy ma pani zamiar oozostać tu - Piękna zaleta - przvznaie Gren. dego, nieśmiałego chłopaka 0 kancias-
siadanie: tyle w nich .poiadania i pto- jeszcze dłużej? - Zresztą ma ich pan jeszcze więcej.- tych ruchach. Porównuje iedncgo z. dru-
mienności. Lecz równocześnie jego mięk Rena spogląda · na niei;;o nibv na czło Pannn Rena opowiadała mi, że iest pan gim i decyduje się szybko. 
kie słowa i dyskretne zwierzania ka- wieka, który spadł z zupełnie innej pia- jej najzdolniejszym kolegą, że w przy- Nawet nie spojrzawszy na Raszka. 
żą mi zapominać o tern. co mówią jego nety. Czego właściwie chce od niej ten szłości zostanie pan wielkim lekarzem. z czarującym uśmiechem wydąga dtoń 
oczy. Dlaczego nie mogę na niego obra- chłopak? Dopiero po chwilce uorz;yto· Troohę sztywnie trzymającv się Ra- d G · • 

· b · · k · k · A t R , .1 c, rena 1 mowi: 
żać się. Dlaczego spojrzenia te. miast mniła so ie. że to przecież z mm razem s~e mię . me._ za em ena. mowi.a o _ Więc chodźmy!„. 
protestu, hudzą we mnie jakiś miły, cie· przybyła na tę zabawę, że Raszak jest n1111. c.zuJc_. z

1
e przez se:ce .iei;:o. prz:e- za chwilę wmieszali siG w ciżbc t:lli-

pty dreszczy k?„. Czyżby ten cz~owiek poniekąd jej opiekunem. wala się c1ep1a fala wdz1ecznoscJ. cz~cych. 
nie był mi obojętny? - Zapomniałam o oanu najzupeł- - Ach - rumieni sie lekko - pan-1 "I 

~ znów t.rącają się ,. s~ktem i z":iliają niej - wYz?aie z bezlitosna , szczero- na Rena j~st dla mnie. bardzo do?r1. Nie <Dalszy ciąg jutro1 
sobie wargi oszałam~aJącym nel)<>Jeln. · ścft\ • ._, BaWlt •dosk~!„. 'A ,pan? •.• ·pneoze, ze staram się :wedle s-ił przy• 
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Sensacyjn} romans wspófozesny = 
Ma1tts~1 dla „Expressu„ - .lerzq Bak ~ 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWlfSCI. netu, w którym przed kilku dniami roz-1 - Niech się pani nie denerwuje„. Ja ni„„ - odparł Czuchalski. - Tylko 
Hanka f'ronczakówna, młoda, niezwykle uro- mawiał z szefem maharadża. . tylko żartowałem„. - P·róbował się u- mnie niepokoi inna rzecz.„ Jak się pani 

dziwa dziewczyna fest pomywaczką w nocnym S f l' „ · ł · b d j sprawied'l'w'ć stąd wydostanie?„. Jak bedzie z papie 
lokalu ,,Albatros", gdzie występuje taJemnicza ze po lCJl przyJą Ją ar zo uprze - ' i i · 
para tancerzy w maskach _ „Orzezorz 1 lu- mie. :Wstał na jej powitanie i własno-1 .-- Znam. wasze żarty!„. Nie potrze- rami?„.. Wpaść tu bardzo łatwo, ale 
lita". On Jest synem kamerdynera, ona - hra· ręczme podsunął jej krzesło. buJę waszeJ pomocy!... Sama dam so- wydostać się o wiele trudniei„. Ale i:oś 
blanką, Julitą Krasnowską. Hanka kocha się - Czem mogę służyć łaskawej pani? I bie raidy!... trzeba będzie wykombinować. Nierh 
potajemnie w pięknym tancerzu. lecz on nie _ Przychodzę do pana z wielką skar I Skierow .. ała się ku drzwiom. Szer pani do mnie jutro wpadnie przed wie· 
zwraca na nią uwagi. t l 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada gą.„ , . . . . I za rzyma Ją. . czarem„„ 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyZna 1 - Skargą?„. No?„. Na coz moze się - Dokąd pam idzie? - zapytał Tego samego dnia maharadża wrćril 
we fraku podbiegi do nieruchomo leżącei tan- skarżyć tak piękna kobieta ?„ ostro. wcześnie do domu na obiad. Hanka by· 
cer~i,. przyloty! ucho ~o ob~atoneJ ~ier31 t o- - Wpadłam w sidła handlarzy ży- - To nie pański interes!. „ ta zamyślona i smutna. Ostatnio roz-
z~aJm~!d, ~e1 ktancerka me tyie. Na .Jel ramie- wym towarem Zostałam podstępnie - Uprzedzam panią.„ Ani słowa o mawi'ali' ze sobą bardzo ma•o. Tym ra-
ntu w1 ma rwawy znak w kształcie trójkąta. _ „. . . . t · · , 'l" t : n . · 1 
Przybyły lekarz sądowy stwierdzi!, że tancerka po~wana z. Europy. Juz na okręcie wie- i em! 0 czem mowi ismy tu aJ„. i,ozumie zem maharadża pierwszy wszczął roz-
żyla Jeszcze w chwili, gdy badał Ją Jegomość dizrnłam, ze zostałam bezczelnie okła: l pum?! . · . . mowę. 
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz mana, chciałem wtedy zaraz zwrócic ( - Rozumiem„. Teraz pan się obawia _ Czy nie zechdałaby pani wybrać 
taie.1'!1niczy „lekarz" znikł bez śladu. się do policji, lecz zaopieko.wa. ł się, mną I konsekwe~cji.„ Może pan być ~p~kojny. 

Orzegor~ Lubow, .wezw~ny .do martwej, rzekomy maharadża z PatJah ktory o- Ja pana me zdra:dzę„. Ale pilnuJ się pan, się dziś wieczorem do kawiarni? -- za 
ujrzawszy Ją bez maski, stwierdził ku swemu f' ł . B t' ł ,· b 'kt · · k ł pytał. 
wielkiemu przerażeniu, !e to nie J·est Julita Kra- i~rowa mi swą pomoc„.,. Y. iam a two- ' ze Y m mny pana me wpa 0.w.~ „. N' d ł tk 

t d 1 t j I " 'YS la z b t fa 1 c - 1e„„ - o par a szors o. snowska, iego partnerka, lecz nieznana kobir ta. wierna, o praw a, a e coz Ja na o mo- w z ga ne u sze po 1 Jl. ? · 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna- gę poradzić„. Wierzę, że ludzie są dob-j . Na ulicy zatrzymała się bezradna, O· = ~~~~z~~~ · ·J.UŻ dość tvch oszu· 
!oma tancerka została w podstępny sposób 7.a· rzy„.l ta wiara srodze mści się- na mnie.

1 
puszczona, bezpańska„. Czuła się jak 

mo~~dk6~isarz Lisicki, prowadząry ślr.dztwo Ot?ż pkrz~ikionałamAsli~, ~e, ~w maphalradża i Nz:vier~ę,ł nda kktóre urzą~z.~no. na.gonk,ęb„. kańs};~ pani mówi?... Oszukaństw?„. 
w tel sprawie, staje wobec nlerozwiąza'neJ za- m1esz a,Jący w ei i,oz w a ermo,, 1e mia a o ogo zwrocie się z pros ą N' . 1 
~adki. Orzeg?rz ze~nal, że !ulita ~<rai.nowska. ~est ta~ samo „kaftanem'·, jak nazywa- [o P0!110C i opiekę. Każdy mógł z nią u. ie roz~miem. . • . , 
1est .spadkobierczynią :w1elk1eJ .fortuny, pozo· Ją tutaJ tych łotrów„. I czymć co chciat Była zdana na łasll<ę' - Niech p::in nie udaie treka, pame 
st~wionel przez. Jel oica,. hrabiego Krasno:w- Szef policji bębnił nerwowo palcami. 1 łotrów, dla których kobieta miała tylko maharad7o!.„ Wiem wszvstko !..„ 
sk1ego, ·który zgmą! w RosJi wraz z żoną. Pie- Ah T b d k h' t -. I ·t ' ' · · · · · · 
niądze, zfotone w banku ;'.!lita ma otrzyma~ I - „ ~„ .o ar zo przy :a IS on~. wa1 osc p1e111ężną„. - Bardzo m1 m1to.„ Niczego pmcgo 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu-I Oczyw1sc1e, ze sprawcy pam porwama Il Piękne miasto - Buenos Aires - - nie pragną tem„„ 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra-

1 
będą musieli surowo odpokutować. Tak stolica Argentyny tonąca w stoncu i zie- _ I nie wstyd panu? I nan sądzi 

snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu być nie może 'l · d l · '· · · kt kt, • I . . · . · „„ · ' ' 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może . „. , „' em, '!"Y awa ~, J~J się pie _iem, z or7- 1· ze to Jest zwvc1ęstwo?„. O. me. pro-
się Ju. ż taklemi sprawami zajmować ze względu! ó -:--?rosił~bym panow 0 pomoc. Che.., I go mema wy3scia„. Od Europy, gdzie sze pana !„. Pan zwycif'żvł, bo mi:ie-
na swói wiek, przeto sprawę tę uiąl w $We wr cie do Eur~pr.„ . . I był jej drogi Grześ, i gdzie wolność ludz-1 rzytarn nanu .. „ Miałam do nana z;iufa­
ręC'e miody Grzeg.o:z. - Oczyw~sc~e„„ Pomozemy pam„. · ka bardziej była poważana, dzielił ~ą nie .„ Wierzvtam . że pan ie~t n:=tnta wdę 

Nad ranem pohcJa odnalazła prawdziwą Ju- A czy ma pam piemądze na powrót do olbrzymi ocean Musiała mieć dużo pi~-1 h' d 1 • k · · Al 1 t 
fitę Krasnowską, która w stanie n~wpólprzy. Europ ? „. . d · ·. . , ~n u~ \Jm s~ęc1e111„. e nrze WP? :im 
tomnym leżała za. miastem. Julita potwil!rdzila, -1Niestet Nie mam Wsz stko ~,.., mę zy, aby prze-zwycię~y; t~ n~tura~ą S!f . ze pan 1est handlaF P, m kobiet!„. 
że i est spadkobierczynia wielkie! fortuny, lecz · y.„ . . „ Y .~ przegrod~.„ A ~kąd wz1ąc p1~mą;d:z~ · „. [ Chyba pan nie zaprzeczv? ! 
jednocześnie oskarżyła Grzegorza o to, że on mai:n na sobie, . Jest Jego, a tego me Ogarmały Ją czarne, me.pokoJące . . . 
ją właśnie wywiózł za miasto, chcąc zagarną~ chciałabym zabierać ze sobą„. myśli... 1 - • BynaJm!'I~J„„ - odparł ze swym 
jej · 1llaiątek. 9rZ;C~Or~ .,i:e.st~ z<tu(lllanY temLze~, , -~ , .Bez pieniędzy trudno będzie pa~ 11 1 Wróciła~ do· domu ' smutna• i • ta.my~ i czą.rui~cym usm1echem. - · ""' 
znamam! l t"'.1er11z1, ze to 1<1a1!1stwo. Nas~ęp- nią wySlać ... Za to kupi pani bilet. po- ślqna - Bezczelność nańska iest n::tpraw 
neg:() dma . Julita cofnęra zezna ma, komprom1t4·t ? · . . . . , l d d · · · 1 ż 1 
iącc-- Grzegorzcr,· tln'tnacz:\C 'się til't\twtd'teniami wro _ny„„ . . ,, · - Lrst do ·part1„. ~ rzekł łókaJ, gdy , ę za z1w1aJąca„„ e~n am nana .„ 
i nerwową chorr,bą. - Sam~ 1:1!e ~1~m·~ . . . weszła do sieni. · ! Próbowała wyj ść z pokoiu, kcz 
~ domu Grzegorz zostaje list, w którym .. Szef pohcJi. ~~m1e~hną się, obeJmUJą.c - List do mnie?! : Fritz zagrodził jej droge. 

anommowy autor. nazywając siebie „Robertem", JeJ zgrabną k1b1c w1eloznacznem spoJ- Lokai podał jej kopertę oblepioną zna- I C . . ć? • 
umawia się z nim na s2'6stą wieczór w ·,arze rzeniem k " . t 1 • L: E 1 - o zamierzasz czyni · „. ·- za 
„2aby"." - Miał•bym dla pani tylko jedno wyj- L~ tamJ 0 s en:p, ami. ist z uropy „„. j pytał. 

Tam Grzegorz dowiaduje się, te zamordo- ~ . k . . is 0 1rzesia„„ l - To nie pań ska sprawa !„. 
wana na dancingu kobieta nazywa się .\farta _cie„. - rze r ;\vresz~Ie. Wpadła do swego pdk oju i zamknęła . . . 
Wild, a tajemniczy „lekarz.". znany 'Y. świe~i~ Hanka wlep1ta w Je~o. pucołowatą drzwi na klucz. Długo przyciskała do I - Nie sąd~1sz ,chyb.a. ie nozwo)ę 
przestęp~ów pod przydomkiem .. CJor:yl : by! JeJ twa-rz wzrok pełen naóz~e1. ust drogą kopertę. Potem zabrała się 1 teraz na to, azebys mme .w:vstrvchnęh 
koch~nk1em. Ro?ert. me chce wym1en1ć swego - Ja1ką?.„ Zgoidizę się na wszelką do czytania I na dudka .. „ Skoro gramy JUZ w otwarte 
nazwiska, lecz ofiaruJe Grzegorzowi swą pomvc . ·. I k t · ś tk · d· · ~ ~ 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. pracę .. „ . 

1 
. . . Po słoiwach wielkiej mit ości Grzes ar y. po~mna wszys, o wie Zl<'"-·.„. 

Między Hanką a Lubowem nawiązuJe się! - Otóz to„„ Powmna p~m za~ob~c dawał jej wskazówki co ma narazie czy-! Przechodzisz na własnosć barona ttam-
szczera nić przyJafoi, która potem zamienia s i ę na powrotną drogę ... A przecie tutaJ tak nić, by wydostać się z tego bagna za- ! pia„„ . . . , . 
w gorącą miłość, ale młodzi napotykają na dro- latwo o pracę„. nim on pośpieszy jej z pomocą. - Nie będę niczyJa wtasno -:; c:ą I. · 
dz~ swego szczęścia coraz. to nowe nieprzewi- - Czy miałby pan dla mnie jakieS M A t . d Wybij pan to sobie z gtowv!. .. Wracam 
dziane przeszkody, które ich rozdzielają. Han- zaięcie? 1 - „ am W rgen yme napra W ę d E . I 
ka, nie mogąc znaleźć pracy, wyjeżdża do Wie · j „„ . 1 h d. l łb kilku przyjaciół - pisał w liście - Zwró 0 

Ul opy . 
dnia, gdzie opiekuje się nią Goryl, występujący -- a me, a e ma ara za zna az Y cisz się w Buenos Aires do pana Toma- - A pieniądze?„. Jeże~ odważysz 
~o.d . ~aską pro.kuratora Czybirskiego. Podczas naipewno„. . . sza Czuchalskego, posiadaiącego księ- się sprzedać cokolwiek z moich prezen 
1e1 nieobecności w Polsce Grzegorz wraz ze 

1 

- O, tak, ale miałby dla mme tylko . C - 't 445 tów każe cię wsadzić do wiezie·1ja ~a 
swym przyiac!elem Robertem zdobywa dowo- jeden rodzaj pracy na który ni·gdybym garmę na ern o . . . . . i " 

dy, s~v:ierdzaj~ce .. ~e prawdziwą hrab!ank~ i się nie zgodzHa„. o~ chciałbv mnie dro- On ci . dopomoże. Jeśli potrzebne ci I krad'.1,!~Z ! . . , . . 
właśc i cielką w1elk1e1 fortuny _ ~poczywa1ące1 w d ć . k b' ł . -1 . są pieniądze on ci pożyczy To dobry I - Nie tknę n1cze~o, co Jest nansk1e l ... 
bankach, nie jest Julita, lecz właśnie ttanka. go sprzT,e a. • J

6
3; ia ą mewCo mcę„. ·k· człowiek Możesz na nim ·polegać. A [ O to może pan być spokoinv ! 

Dow i edział się o tern rów:1iet Krzewicki, ie· ·-- o 1 c z z . te~o-„. ~y to ta. ie · . · lk' · 1· W' k d • · · · d ? 1 
den z członków organizacji „Krwawy Trójkąt", straszne ?„. Po m1es1ą-~u miałaby panl J~ tu poczym~ :vsze . Ie mo~ 1we star~.: - 1ęc s ą wezm1esz Piemą ze. · 
który w tej sprawie umyślnie wyjechał do Wie już trochę zaoszczędzonego grosza i mo- ma, abyśmy się JaknajprędzeJ zobaczyli - To moja sprawa! 
dnia. „~rw~wy Tró!kąt'_' .chce bowiem zawlad- głaby pani wrócić do Europy... Hanlka była już szczęśliwa„. Naresz- _ w takim razie nie oozwo13 ci 
~ąć maiątk!e,i;i hrabian~i . 1 w tym celu .st~ra się _ Nieoh t"lan przestanie ta'k mówić! cie miała list. list od Niego!... I t d · h ć · 
Ją „zgładz i ć do chwili uprawomocmema te- I-' • • • • • • • s ą wviec a „ .. 
stamentu. - krzyknęła lianka, ~rvwaJąc sie z krz~ . Juz się me m~~twJfa .. JUZ była .spo- _ Pan nie ma prawa mnie tu za· 

Aby ją usunąć iaknaidalej od Grzegorza 11,sla - I kto to mówi?!„ Pan?!... Szet koma. bo on o meJ myśli, on ma Ją W trzymvwać!„. 
Roberta. Krzewie~! dobiera sobie do pomocy policji?!„. P~'ll.' któn:- powinien raczet swej opiece. To j~j wystarczyło„ _ ·Tak sądzisz?„. A ten paniere:..:?! 
tr.zech .handlarzy .zywy~ towarem - Arr!landa, , stanąć w moJeJ obrome? Mogła spokojme spać... . . , 
Filipa i Pawia. C1 dwai ostatni wywożą ią pod ' Pokazat Je1 akt slubny, spisany r,a 
stępnie do Arge~tyny w tern przekonaniu, tel Ro•.-..iał '1 .... 2 okręcie„. Hanka zbladta. 
Hanka spotka się za oceanem z ukochanym •U• • 
Grzegorzem. j) , - Pan chyba nie zechcP. wvkorzv· 

Podróż do Argentyny nieszczęśliwa Hanka I •• e.taturo lotr·J-, stać tego dokumentu ... To bvł n-zecie 
odbywa na statku „Eden", gdzie nawiązała zna- ~ H •· •IV żart.„ Pan ram nazwał siebie moim „ nię 
jo mość z mlodą, dziew i ętnastoletnią dziewczyną I · żem na v,odzine" „„ 
pochodzącą również z Polski. Nazywała siej Nazajutrz udała się pod wsbzany 'wa{„. Bardzo mnie to cieszv„„ A czy 
Elza d • 445 B ł I 1. • I t ć · t b':> - Tak„„ Ale teraz rozmv~litem si e 

H. k d · d . ł . d f' 'l' „ t 1 a res „(;errito · v .1 t::> ma a r:sl(;- wo no zapy a co pani n ro i. „„ 
:i n a owie z1a a się o 1 ipa, „e zos a a k k t kt ~ li k · d · t • l · i nie mam zamia ni rezygnować z moich 

oszukana i że nikt na nią nie czeka w Arne- garen a z o uem W'iS.awowem. w · c an a opowie z1a1a mu ia {le pery-
ryce.„ rem leżało kilka k"icrżek angielskh:h, petje przechodziła w ciągu ostatnich tv praw małżeńskich ... . 

Ale . na okręcie zaopi~kował się nią pewien francuskich i polskich. Właśckiel tej godni. Pokazała mu list Grzegorza. Czu· - To okropne!.„ Przecie k:rnitan 
bo)!aly I bardzo przysto1ny maharadża, który k . . T .• l I k' t h t k' b d . t l . ; . 11 Edenu" moz' e zas'w1'ad vc' . t 1 ł 
wział z nią prowizoryczny ślub, aby mogła wy· s1ęgarn1: 01113.SZ C'!UC la s I. s ar~zy c a s I ar zo zam eresowa s1e ,e] J- •• ' cz . ze '.) 1y 
siąść na l ąd, jako jego „żona". pan w ciemnych :)k1tlarad1. orzyw1tał sem. żart !„. 

Jak się okazało, owym maharadżą był ją podejrzliwie. G<ly zaczeła 1~·dnak mó - To przykra, bardzo przvkra hi- - Ka,pitan nie zaświadczv. h) to 
handlarz żywym towarem, konkurent Filipa. wić po polsku, Jżywi! sic i zanvtał: storja„„ - rzekl -po chwilowem zast:ino nie jego sprawa, a pozatem „Eden" jest 
Pd przybyciu do Buenos Aires lianka za-! - Więc pani j·Jst z P:llski? „„ \Vieniu. - Więc niby z czem na1i do .iuż dawno w powrotnej drodze ćo 

~1ieszkui i: w. luksus11wym pałacu, z kt6rei.-:o _ Tak„. Przybvwam uo nm1a z po- mnie przybyła?„„ Europy„„ 
Jednak ;:h.::1! Się wydostać za wszelką ('('llę. r le . G Lul· a - Żeby m1' pan pomó"ł... Grze·gorz Hanka wy}juchnęła płaczem . Fr1'tz 

\" 1 d . . d 1. 1. . . d I cema pa'.i'.l rz,~::i;cr.,,1 .. ow „„ ,.. _ 
·v tym ce u u aie się o po ic i, me wie ząi; K ? I ·b „ ? Al 1 ·r · I" · . d d · · obJ'ął J'eJ' rami'ona 

0 tern, 7e „maharadża" zdołał już sprytnie prze. , ~ ogo . „„ ,u ow .1 . „. . la. „. o pisze w 1sc1e, ze o w z1eczv s1e panu„. · 
kup ić szefa biura policyj nego.„ 1ten tancerz, tak?„ . Znam ~' " znam!. . Chciałabym wrócić do Euroov.„ Nie I - Niech mnie pan puści!..„ Pan jest 

1 Poznaliśmy się w Pary ?: n „ Pa.mi<;'tam„. mam pieniędzy„. Mu sialbv mi nan p•JŻV ; moim katem! „. 
Jeszcze tego samego dnia flanka u- ' Co u niego słychać'>. .. .lak sie czu,ie? .. czyć .. . Grzegorz panu napoewno Z\Vró-1 

dała się do biura policyjnego i kazara I - Dobrze„„ .f·Jsccm jego narzecza- ci... Gdyby zaś on nie miał, ja oanu sa- (Dalszy ciąg jutro) 
się nrzedstawić szefowi. ną„.. ma p,rzyś!ę.,„ . 

Wpuszczono ją znowu do tei;ro gabi· - Pani Jest narzeczon;l na:rn 1 ubo- - O to się nie rozcoodzi, moja: pa- · 
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żv~.~c *~~A~nic l"Areszfujcie 
POW~i~==~~~a ~~~~:~~;ag~:a~e~~:~~:r~:' Szofer lubelski sztyletem bestjalsko zmasakrował małżonke, ponieważ 

mnie zamordowałem Zoną I" 
ma~ ;~~~i~1: ~h~~~::~u~ap~~r~:~1~~~~:i1~u- podejrzewał ją o zdrade.-Roztrwonił w Warszawie zdefraudowane pieniądze 
;~~:ęr:i1osc::~~a n;c;~zu1~:~ą n~:;:~zę~~1~i0~;~ i po . powrocie do Lublina dokonał zwierzecej zbrodni . 
tylne kota przeszły jej przez głowę powodując Lublin, 24 czerwca. twa, które ustalito wstrząsające szcze-1 koić Bogusza. Przy spotkaniu iednak do 

pęknięcie czaszki. Do wydziału śledczego wpadł w góły. · szło między małżonkami do ostrej wy-

~enatk~ straciła Przytomno~ć. Pttechodnte dniu wczorajszym mężczyzna o obłąka- Władysław Bogusz przez szereg latj miany zdali. Maż zabrał kobiecie dzie-
zaw1ado.m11i Posterunek policyjny, który zarzą- nylt1 wzroku i krzyknął: zatrudniony był w charakterze szofera-· cko, które Jednak Po kilku szodzlnach 

dził ni~zwłoc~n.ie .przewiezienie nieszczęśliwej! „Aresztujcie mnie, zamordowałem konduktora w Spółce Autobusowej, - zwrócił. . 
do szpital~ m1eisk1ego w PabJankach. mofą tonę!" . · utrzymującej komunikację między Lu- W czwar~ek rano w dość wczesnych 

Wszelki ratun~k okazał si~ daremny 1 Micha- Mężczyzną tym okazał się 2s-letni blinem a Zamościem. Przed blisko dwn- g~dzłnach zJawit ~lę Bogusz ,?' res!aura 
lakowa zmarła nie odzyskawszy przytomnoki. szofer, Władysław Bogusz, zamieszkały ma tygodniami Bogusz po powrocie z cJ1 ~rzY: U~: NoweJ u „Mopsa , .11:dz1e po 

z żoną i dzieckiem przy ul. Północnej 73 Zamościa nie zdał kasy w dyrek•::ii i 'nie dłuzszei puatyce wyszedł w s~anfe cał-
30-LECIE KATOLICKIEOO TOW A~ZYSTW A 

DOBROCZYNNOSCI. 
na Czechówce. stawił się więcej do pracy. Okazało sii;, kowltego zamroczenia. Udat s1e wprost 

Gd delle B że zabrawszy 70 zł. - wyjechał do do mieszkania zony, która POd.stętmle 
W r. b. przypada 30-lecie istnlenl:l Katolic­

kiego Towarzystwa Dobroczynności w Pabia­
nicach. 

y z rwowany ogusz przy- · b'ł d 1 Gd 1 T 
szedł do siebie począł opisywać ponurą Warszawy. w stolicy ()rzez kilka dni 'Yywa Dl r homu "i por·. V znale~~ 
tragedię J'aka 'rozegrała się w Doła·~h przehulał pieniądze i bez Krosza wrócił się w o ac za P ywa 111~. paczą 1e1 

C ' . . . . ~ do Lublina czynić wyrzuty a gdy kobieta ..._ zale· 
hrzanowsk1ego za pływalmą m1e3ską. • . · . ' · · · · · 

Towarzystwo, lak wiadomo posiada i:maoh Sztyletem zamordował on tam swą żo- Podczas pobytu w Warszawie wy• wbłaJąkc s1ęł lzanti - whypferdatba sł1e wt Jrtlyt, 
dwupiętrowy przy ul. Sw. Jana Nr. 28. nę, Wacławę. stal do żony list, grożąc jej śmiericią, po- ys aw cznym ruc em o Y s~ Y e 

W gmachu tym znajduje pomieszczenie siero- N . j c dk d r . d . nieważ p0deirzewał ją 0 zdrade. i sty~u zadał jej cios ~ głowe. N.1es~--
ciniec, w którym wychowuje się 41 dzieci oraz ~ mie. s e wyp_a .. u u a 1 się waJ . . · częśhwa, brocząc krwią, run eta na z1e-
żlobek mający obecnie ll-ro niemowląt. fu~kc~onanu~ze pohCJJ, któ.rym prz~dsta . Po przybyc.1~ do Lublma Bogusz d~ I rnię. Wówczas Bogusz zadal .lel szereg 

Celem urządzenia uroczystości obchodu 30_ wił się, rtJ.roząc~ krew w zyłach .widok. zony me w~óc!ł, lee~ .nocował u kole~1 ciosów, aż straciła przytomność. 
lecia istnienia instytucji powołanym został spe- Vo(e wspommanych dolach lezała w p~zy ~~· W1emawsk.1eJ. W orz~dedmu Widok leżącej w kałuży krwi żony, 
cJalny Komitet pod przewodnictwem księdza, kałuzy krwi kobie~a straszl~wie zmasa- trage~Jl za pośrednictwem zna1omego przywrócił Boguszowi przytomność.­
dziekana Lewandowicza. Komitet ma powierzone k~owana· Na. ciele I na głowie !"lała głę we .... " ał Boguszową, aby z ~ziecklam Pobiegł na policję i zloiyl tameldowa­

opracowanie szczegółowe programu obchodu, I b k!e rany, zył~ rąk były w mektóryc.h ~ spotkała si~ ~ ni~ w umówiouem młeJ: nie. Boguszową przewieziono do szpł­
który urządzonym zostanie w miesiącu wrześ-1 mieJscach przecięte .. Rany te pochodzi-: scu. ObawiaJąc. się i:neża - tvrarta, !30 tata Jana Bożego, gdzie zmarła nie od­
niu roku bież. ty o~ sztyletu .. Byto ich 8.. , I .guszo:va zgłosiła się, iprzyo_uszczaJąC, zyskawszy przytomności. Ośmiomde-

Wkońcu nadmienić należy, że malątek Sto-I N1ezwłoczme przystąpiono do sledz- ze moze w ten sposób uda .1e1 się uspo- Sięcznem dzieckiem, oozbawionem w 

warzyszenia w nieruchomościach I nieruohomoś-
1 tale okrutny sposób matki, zajęły się 

ciach dosięg~ zi. 1ss.ooo. Nowe władze P .z.a. Huragan mistrzem kląsy 8. 11tościowe sąsiadki. .• . . 

Przewodniczącą Zarządu Towarzystwa od Mistrzostwa Polski· w r. 19">6 M . t t kl 8 łód"k' . Bogusza po zakonczenlu wstępnych 
!zeregu a ies pam ansowa. dobiegają końca. Już dziś jednak wiadomo, że OC O zen osa zono W Wtez.„n U ;, 1 t . t . H '1 ecze o mis rzos wo . . grupy „ 1ei l d h d • d . 1„ i Na 
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0o W Poznaniu od:łoŁ::!~tne zebranie Pol- tytuł mis:~R:~:~dzie T~~~g::~· (t:o), IZKr~:~a zbrodnia wywołała wielkie 
: : skiego Związku Bokserskiego, którego sensacją Obie dr.użyny .wystąpiły z zawodnikat?-i re- wrażenie w całem mieście. 
. . jest fakt zmiany jaka zaszła na stanowisku pre- zerwowemi. Przez cały czas meczu uw1docz-. BUDOWLANE · zesa związku. Zaszła też zmiana na stanowisku nila się przewaga Huraganu. • ~ 

. się w bardzo podnieconej atmosferze. Huraganu zdobywa Rudmcki z rzutu karnego. • „ ... • ---~ 

~ 
. kapitana związkowego, którego wybór odbywał w pierwszej części m~cztt prowadzenie dla /(fłln?,,G<Jlt( ~ ~ 

' Nowy skład zarządu PZB. przedstawia się Drugi punkt dla zwycięzców uzyskuje Jach I. 
przy ul. Krzemienieckiej I następująco: prezes Kuczyk, wiceprezesi Oło· Była to najładniejsza bramka .~nia, Honorowe~o TEATR l\\IEJSKI. 

0 R . . ~·: wackł I Sulikowski, przewodniczący wydziału goala dla TUR. zdobył Kobylmski. w drużynie Dzl~ w poniedziałek oraz futro i pojutrze 

0 etk1ńskle1 do sprzedania. sportowego Cynka, sędziowskiego por. Laphl· Huraganu dobrze gtali: Pawlak. Joch I i Su- przepiękna trzyaktowa operetka Lehara p. t. 
9 Zgłoszenia: Piotrkowska 40, ski, gospodarz Zapłatka, kronikarz Weselny, chorskl. .,l<raina uśmiechu" z Jadwigą Pontanówną. · W 

8. Zarząd sp. ad kobierców I. K. ~· kSput.czyzńwslkąlz. ko wy Bielewicz. ławnicy UżewsJ.d I SOKóL (Zgierz) _ IKP •. 3 :t (l: l), . nader wdzięczne! roll Chinki wykaże f'ontanka 

Poznańskiego, w dni DOW• ~ Zebrani postanowili powierzyć Łodzi organi- Za.wody rozegrano w Zgie~z~. Zasł~zone tego talentu. Nie ulega wątpliwości, że Fontańka ~ 
wszystkie wspaniałe walory swego niepospoll-

szednfe od 10-12 I bd 4 5i1 zację mistrzostw Polski w roku . nrz.v.szłym .. z~ycięstwo uzyskała drużyna mieJSC<?Wa, _Ktćr~ szturmem zdobędzie nasze miasto stając się z 

0 do 6 popołudniu. f.1 Poza tem ustalono kalendarzyk międzypaństwo- lldlliai5a Pk~ewatg~ t~l~~szc~~:.01r:P~rf1e·k~1i~y1 ' miejsca ulubienicą Łodzi. Obok Pontanki wystą· 
0 ~ wych spotkań, który przewiduje 1 września spot a ? 0 a s. rze 1.1 omiu 1 ' ie rza e. jjll\ w gł6wnych rolach Kazimierz Czarnecki 

UC::©0·2-0080000G)(i)(;)00~00000 kanie z Niemcami, 6 października .z Czechosfo- łączm_k {po !edn~i). Jedyną bramkędla łodzian znakomity tenor bohaterski, oraz sopranistka 

wacja i w grudniu spotkanie rewanżowe z Cze- strzleKIPil P!uciten~ttk. 4 w„,..,1 Marla Kuszelewska ba czele zespołu złożonego 
LEKARZ • DENTYSTA izhos!owacJ4. · ~ys ąpi a ~ -ma re.zer"."'o ""' · . z 12 osób. 

F. KOPCIOWSKA Z druzyny .goś~i wyróżni! się Kozłowski, a TEATR LeTNl W PARKU STASZICA. 

Ow Ó 
~ • z Sokola Mommsk1. D "ś · d · · d 9 j · ens zn W zwyc1aza Zł l CO z1enme O go z. -e Wieczorem 

PrzyjtnuJe codziennie od 9-a No"'Y Jork, 
24 

cze'lr"'ca. MisłrZOSłWO kia.SV C. Teatr Letni w parku Staszica zapełni się - iak 
Gd a n-ska "'!a.., „ „ zawsz~ - uu mami publiczności oklaskującej ka-

..,, K W Nowym Jorku odbyły się zawody lekko·1 W meczu o mistrzostwo klasy C Tramwa· pitalną grę niezrównanego Michała Znicza popi-

teł. 232-55 , atletyczne o mistrzostwo amerykańskich uni- jarze pokonali TZS. 6:1 (2:1), mając przez cały sUją~ego sle w wesołej komedii „Mużyka na 

od 4-7 w lecznicy wersytetów, na których murzyn Owens odniósł czas spotkania ptzewagę. Bramki zdobyli Wyr- ulicy". 

Piotrkowska 294 aż cztery zwycięstwa. W skoku wda! miał on was i Rokoczewski po dwie oraz Gołębiowski i Teatr szczelnie oszalowany chroni P. r. pub-
wynik 795, a w biegu na 100 yardów 9 sek. Zaczyński. liczność przed zimnem. 

„M lifA Ż" :: KnAcJ DA N V ż v·c·rA·;, 
11 Listopada16 (Konstantynowska) N o A H. a EE R y; 
Początek o godz. 6 W rOJi głównej 

Kino• teatr 

IM:iiił•I 
Przetazd 2 

Pocz. o 4 

I 

i 
Dziś I dni następnych I Sensacyjno salonowy film 

„C:złowiek bez twarzy" 
W roli głównej tytan ekranu PA WEI:, RICHTER 

Najnowszy film produkcji austrjackiej 

Kino• teatr 

f :)11 J f ł 1:1 
Glówna1 

Pocz. o · 5 pp• 

Doktór TREPMArł Dr. W. BALICKA nr. Med. wLooz1MIERz Dr. MED. .......... Dr. HELLER 
specjalista chorób wenerycznych, SIEl'łKIE'.WICZA 62 (róg Nawrotu) ŹADZIEWICZ H •. UIGCZkO•lł•• 

skórnych, moczopłciowych Nr. teL 194·0.J. R .., 
ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234·12 C:hotoby si.óroe I weoerycr.ue SpecJallsta chorób POŁOŻNICTWO I CłlOROBł' 

8-12, 2-4, 6-9 wiecz. przyJmuJe l<rblet~ I dzieci od I do 3 uszu, nosa, gardła l krtani KOBIBCE. 

W niedziele I święta od 8-1 pp. I od '1 do 8-eJ. Lódz, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 PIOTRKOWSKA 99, toi. 213-66• 

- - .DOKTOR Przyjmuje od 4 tlo 8 wiecz. przyjmuje codz. od 10-11 i S-s Wiecz 

SP~C. cbUtób tikórnych, wem•n·t:znYllh 
I !llocr.n11łdowycłl 

TRAUOUTIA 8, tel. 179-89 
przyjmuje oC: 8-1 i t od 4-8, 

w niedziele i świeta od 10-12 po poi. 

Dr. Wołkowyski H. Szu111acher LECZNICA oMEGA nr. Mlm. ID J NADEL 
chor. wen•!r!•c:nu. sk6tńe i płciowe. CtlOROBY SKÓRNE I WfNf.RY<:ZNf l 0A8IóNWETNAD~.NTteyl·ST14~· c_.z2NY s . Ka n I o r r. . . 
C . I . ll ł I 23B 02 PIOTRKOWSKA 56, tef. 148·62. GL ~ . „~ 
!gie nli01 1 e • • Od. 9.,...1, od 5-9 PP. PrzyJmufą lekarze we wszystłtlch spe· SpecJ, chur. sl:córn.Ye!i I weu11n1czuycb.1 AKUSZER„ GINEKOLOG 

PrzyjtnuJe od !'I- ·I? 1 .o<! 4 __ 9 w niedziele I śwleta od J0-1. claluo~clach. - An.alizy lekarskie, za- PIOTltl<OWSK.\ 90,. Telefon 12?·45. ANDRZEJA 4 Telefon 

w niedziele 1 świtita od 9 __ 1, LfKARZ • DENTYS.TA strzySkT1.ACRoentgen lampa kwarcowa. Przyjmuje od 8--2 1 od 6-9 w1ecz. • 228•92 

B NUSBAUMOWA JA ZAPOBIEGAWCZA. w nłedźiele i święta od 8-2 Pel poi. przyjxn. od 2-5 1 od 6-7.30 

or. HENRYKOWSKI • ~~a całą dobę. PORADA a ZLOT!!. DR. MED. MARJA _______ __.__ 

' Choroby skórne i wenetoyczhe prtyJmuie od 10-1 I od 6-8 po pof. Dr. H Zlomkawsk1· LEWI N SONOWA PRtYCHODNIA 

mieszka obecnie TRAUGUTTA 9 Piotrkowska 511~6~:23 med. • CHOROBY WENERYCZNE I SKóRNE WENEDOLOGICZllA 
front I p.. tel. 262-98. . spec. chor. wenerycznych, skórnych, PIOTRKOWSKA as. Tel 265-96 Leczenie chor. weneryczn. I skórnych. 

Przyjmuje panów od 8-11-ej i od UW AGA! Nowootworzona wypożycza!- włos1hv i moczopłciowych .KOSMET1:KA LEK.ARSKA ZAWADZKA 1, telefon 122-73. 

6-9 wiecz., niedz. i święta od 9-12,30 nia najelegantszych sukien ślubnych, 6-go SIERP~IA ;:, tel. 118-33. I pielęgn'?wanie cery i włosów: Stacja Zapobiegawcza 

panie: od 10-11-el i od 6-9 wlecz, balowych, smokingów i fraków, Gdań- Przyjmuje od 9--11. 2-4 I od 8-9 w. Godz. przYJęć od 10 rano do 8 wiecz, cz~na qd 9 rano do 9 wieca. 

- - - $ka 64. niodz. i 'więta od 10-1 po poi. - . - . . . _ - PORAl)A 3 ZŁOTE. 



Ruch r Ż • Ili L 111 
• Polska zwycię!a Belgię 

ew&n· UJe I' egJI wws,:~~1z:b!~=~:~~.~!~.~~~0~::"" t K s nadal na czele tabeli w idzów mecz lekkoatletyctny Polska--Belgja, 
• • • zakończony zwycięstwem polakl'lw w stosunku 

, . ~luchówl nadatzyła się .~zyhko okazja .do 1 większej poratJkl. Jedynl\ brantkę me.:zu ztłtibył Gra tywa I niezwykle interesująca, Do przerwy ~ 77 :54. . . • .. 
<l::.V~ a ńi. warszawskie! LegJI rewa!'-żu . za nie- Kubisz. Sędziował p, Liberrnan, p_utwoga Ct-acovll1 a po \lrzerwie Garbarni. Dla 1 Wyniki W poszczegolnych R~nkuren~iach 
de·m Y prgtltn w Warua"'.ie, . W ni.:idzielę po- Warszawa: Warszawianka - ślą&k 212 (111), Cracovii bram~ę tdobył Szeliga a dla Garharm były następujące; 100 mtr. l) Tę sior~wski tp) 
rć!.a owa 1 ś a.zacy waruawian u siebie w meczu Mecz rozegrany !ostał w faŁal11ych warun!tttch Paturek. Sędziował p, Kurzwell. '.' 11,l sek. 2) Guthy (B). 400 mtr. płot~': 1) ~a­
w ' dż l'lttwym i pokonali lc:h Jak było do 2rze- terenowych na zupełnie rozmokłem boisku, Br•m• Poznalis Warta _ Polonia 6:2 (4·1). Mecz szewski (P) 56,2 sek., 2) Russ (B), o) Niemiec 

r1 y et~:ił 'l~ w ~~ttn.alnym stosuk~ud 1 to. Ruch 1! ki dla Warnzawjanki zdobyli Smor.ttk 1 Kn11ła, I n.i. nl•klm poziomie upłyrtął pod znakiem prze- ' (P). 200 mtr. 1) Bin i akowski (P) 22.4 mtr. 2) 
~i~lodz ~po a111a tego w. s a ze mocno , a dl.a śląsika ()ble ,Got, Najleps~yml z,twodnt„ w~gi Warty, która !dobyła bramki przez '!<-ry- j Burg (B). 400 mtr. l) Verhaer~ (B) ,4?,7 sek. 2) 
t&k te o0:J~ l ucr~ze~tawał ;ię ":'clale dob.rze, I k ami na boisku byh 11owyhi ttżef stue1cy bu„ 'sk10wlcza 3, Rodojewskiego, Szwarca I SzerfKego Pesson (B). 3) Koźhckl (P) I 4) S!Jwak (P). 
ok;·ały aię' p ~ytt J° c~ J zespd u mis rzowsluego 1' mek. Sędziował p. Romanowski. jDla Polonji po Jednej bramce z.dobyli Kula i SOO mtr. 1) Kucharski 1.56,5, 2) Gaerent. 1500 m. 

LN gól :. ~k~nte. ~t~el wczesne. r Krak6w1 Cracovia - Garbatnla 1:1 (111). Zgllliski Sędziował P· Lange. j 1) Kucharski 4,13, 2) de Vuyst 4.14 5 kim. I) 
iakofl~~yły si sl!~;oJ:1 nie zie. ne m.kcze . igowe j AW M I . MM : van Rumst (B) 15,31, 2) Dupliński, 3) l'jałka. 
czent Jednak Warta od:~:f:~~es;~d'~·:!1 1 • 1 P'~Y,· j pQ'I k k h 1 

110 mtt. płotki: 1) Binet (B) 16:1, 2) tlaspel (~) 
Wysokocyftowe iwyclęatwo w spotka'niua~ee ,:t~: .„ nu po o• o--enu116,Z, 3) Niemiec. Sztafeta s~wedzka 1) Belgia 
łilcżn~ Polónja,, któtą pokonała u a!ebie w d"..>mu .., -, A 1.59,5, 2) ~olska. Skoll: wd~I. l) _Ptawczyk 6.92 
w stoiuttku 6·ż • . ł · . I K ff K ) mtr., 2) Bmet 6.89 m._ 3) S1korsk1 6.76 m. Skok D2~1 ly1n'. „.„yc'ęst „,,,. R 1 . k DO meczu dna owym • .P.- . .s. 5:3 (O:t) WZWYŻ' 1) Plawczyk 1.75 m 2) Chmiel 1.75 m. „„ I wom za.o„no ,uc 1 1a. . i • . )" s· I . 73 też i a.tta poprawiły swą sytuacię awu.115ując ł.ódf 24 czerwu, l tlln lKP zdobyły Gruszczyńska i Głażewska.! Kula: 1) lieliasz 14.58 m., 2 ied ~ck1 42, m. 
w ta.bell ó fłdłló miejsce, Straciła na tern pau· Blado wypadł tnmiej hazeny o mistrzo9two Wkróka jednak udaje się harcerkom ponowme Dysk: 1) Siedlecki 42,73 m., 2) lielJasz 42.70 m, 
zt.lj~ea Pogoń lwowska, która opuściła trzecie Polski, rozeg·rany w cią~u trzech ubiegłych dni l 7.dobyć prowadi:f!nie ze strzału Połomskiaj. Teraz Oszczep: 1) Lokajski (P) 63.17 m., 2) Turczy~ 
miejsce i obecnie musi się zadowoli::: jedynie 

1

1 na boisku IKP. Jeden z<!s!.Jół stoh!czny t dwa inicjatywa przl!chodzi powoli w ręce IKP, które' 59.78 m. Wynik, pomitno osłabienia reprezent,lCJI 
piąta lokatą, Na remisie Garbarni z Cracovią łódz;kie to stanowczo zbyt mało jak na turniej . 7.clobywa też wyrównujący punkt przez Połom- Polski jest dobry. 
s~orzr,atał nafwl4cej LKS. który dzię.id iemu wy- o mistrz~stw:o Polski. .Rzf!c~ in.ha,, te p~zy obl!~- i ską. .Nieco pófoi~j zdobywa I~P <l~lsze dwie · Polacy w kilku konkurencjach, jak b'.eg 110 
r11kow1 utrzymał eię na.dal na czele tabeli. nym poz1om1e ~ry d.ruiyn łodu1c:; zar1YWtlo 1111-, b:amki przez Głazewską i Jamcką 1 wy~rywa płotki skok wdał (Sikorski) _ :i:awiedli 

tabelka ta przedrtawia się obe~nic naetę- str.zowskicgo IKF jak l HKS wszy11t•ki11 poto,lale ttteot. w AŁOAun,ku 5:3, zdobywając też dz1ę1ti ie- ' . · 
p1iąco: ' zespoły zamiejscowe, a więc zgłoszone uprzed- mu mistrr.oslwo Polski poraz drugi. Ostatni mecz „ . ' 

1) L. K:. s. 8 12 17 :11 . d~io ~racovia, Dror. czy Jut;zenka tarnowsh prowaclził bardzo dobrze P· Skrzekoto.wski. Po I zwvc~ ęstwa faworytów 
2) G rbll i 8 l 1' 1 (' :\ nie m1ałvby w furn!l!JU tym nic do powiedzenia l zawodach prezes ŁOZGS dr. Grabowski wręczył ' 
3) Ra h rn „ 11 ~· ':I i odegrałyby b.ezwątplen!a jedynie nletbyt miłą I mislrzow~kiemu .zespołowi. nagrndzie ofiarowani~ ' w meczach o młsir .zostwo klasy A. 

UC n „ 18:13 rolę dostarczyć1elek punk\6\V dla zespołów łćdt_ rrzell ZIJ.TZll,d fill:l'• t:i Ło::lz1. fgtl) li - L'd„ 
4) Warla 7 '.) 19 :10 kich. - *MUZ nm• tt\~ I) z, 24 czerwca. 
5) Pogoń 8 9 14 ·1<.' Przekonała nas o tern zresztą id Palonja 1 Niedzielne spotkania o mistrzostwo klasy A 
6) Le"' <'ł 7 13"' ') ~tołeczna, klóra mimo wcale ładnef gty musiała '1 Magda LenN·.i;eu n,~ starrin przyn!osły zwycięstwa faworyto?I, przyczem n~~-
) W1dła il • l 1ednak uznać bezapelacyJną wyżuosć drutyn j n. li 11:.1 li!:. łlOi 1 spodz1anką do pewnego stopnia bylo wysoki,,; 

7 h1 a 1 1 1 ·l:17 łld:lliich. Łódź, 24 czerwc:i.. ! ::o:wycii;stwo PTC w spotkaniu z Widzewern, 
S) Sl~k ~ 5 '/ :17 Mimo, te ~urn!~j rot.e~rany był sysle111em Na ha~enie ŁKS-tt odbyty s ię inte resui :1ce za-• Union Touring i Wima utrwaliły je;n1.e bar-
9) CracoVłll 7 4 7. ~ s 1 p~nldowyi1: to 1eclnak o la.inie rtu.•:dz1eltte s.p?tka- Wódy plyw;irkie przy udziale znakomite j ply- l <lziej swą czołową pozycję w tabeli zdobywając 

IO) Warezawianka 6 4 1 )'.t.t me pom1ęaz_~ IKP a BKS .bylo Jego właściwym wac;r,ki węgierskiej Magdy . Lenkey. bawiącej w li dalsze punkty bez najmniejszego wysiłku. 
, , l · J fma_łem, J!dyz w poprzedn1~h ni!czach oba l!!~· todzi 11a wy~t.~pach artystycznych. UT pokonało Makabi w stosunku 5.0 \1:0). 

11) Polop.la. 1 ..> • 5 17 3Fo!y /dobv!Y ~o dw1t puńk.y, bho.c Pdlonkę. . Lenkey startowała w b' ei,rn na 100 mtr. sty- Do przerwy Makabi t<rzymała się bardzo dobrze 
Krótk11 1prawdtdani~ z mec:t6w nledz1elnych " . [V.z.cz. me.dzielny s~ał na rza~ko !poty lln~m Iem dowolnym wespół z mężczyznami przycho-1 zagrażając dość często bramce fiolet o. wych. W tej 

r:rze~btawłal\li9,nutępu1s,co: . 1 • 0~ 10;nrn 1 miał. p;.~e~ie~ n!~zwyid! lnter19•ul11cy- dząc do 11Jety Jako druga w bardzo dobrym fazie udało się też fioletowym zdobyć tylko 
Witlkł• •lduld1 Ruch - Legia 1:0, (119); I ~"".Iaaczl'. ?~ !1a1leonuu 0 !JOZtome łodzk~ h~ll.t!rt/I ctasie l. t 1.7. Bieg ten ',vygrał Elsner w czasie t jedną bramkę. Po 'Przerwie natomia~t przeważa 

~uc~ byłpzłlp:!•rn 1.ltp~zyNm prkzyczkem. 1D11i1~e~ 1e1 l.torB rl;.,z i~rn!1 . i est~ b~kkof kT~lcy~" ;k ~klr.cffn"- J .09.2. W pohitem przez W\•gicrkę polu znaldli 

1

1 już wyraźnie UT zdobywaj11c dalsze ci: tery bram· 
' mm za: reze owa się owa owa l 1 ziw1~z. .0 · ? . e~ ;r:i s , 0 nn a . } a ra 11 ' 11 się Hert\plński i Was'lewski ki Strzelcami bratnek byli Omenzeter i święto· 

W zeapole warszawskim na pierwszy plan wybił• ccrskrngo KS repre:rentacyina zawodnicrka Pol~ki ' p t v lf ' lOO. t t I b' 5}~w k. po dwie oraz Królasik Sędziował dr brze 
j}ttmknn: Keller. którr 1 uchroni;;ru ·tynę od '. 1~~d~b~;k~P~~~\a ~~~~~~.1 c~.:f~c wb!.l!~\~1:~il~ towy~~ u:t~n~wiłte~u:t~r nor:;- 1~~~0~~1 ;r<~. G~~ ! P: F!.;;. · J. 

~I :;wą c:!użynę pnE>d · porai·ka do ptzetwy Obole w czasie 1.28.5. Ten sam zawodmk ustn11ow1! , V'ln~ia .pokonała rezerw~ .ŁKS wzmocnioną 

Maciaszczyk m'st m /Kordowsldi>j i::ierw~:rn•zędoie grały Hołyduwska też nowy rekórd w biegu. na 100 mtr. stylem Pinseclnm) 1SGate1ckln_i pbo ostre1bgr~e w stoh">unk-.1) 
l i rze i Połomska. które Jednr4: po przerwie nie wy· klasyctnym w czasie 1.30 3. ~:() \0:0 · trze cami ramek yh Wierz !I . I? 

" 

- ~ trzymaiy iuż nn;zucone('n przez siebie le.nłla I W 1 Lena'.t· Na meczu ~ym zost.ał bardz:> P,'?":'azm~ o rcgu w plęc1obuju mimo ie c!wukrofnie zd1J'1··wał" nr>wadz.enie' dla ypadek Szwajcera kontuz1owany Załesk1. Sędziował p. ~mrnrskt, 
l>ięciob6j lekkoaUetvczny 0 mish>.·~ 5two okrę· ~weg~ zespołu musiały uz~ać .;,.y:!sto§ć pri:eciw- .dw ostatnim wreszcie meczu Pre po~onało 
toztgruy przy ud.zlali! siedmiu ~~w<Jdników I nlcze~. • w czasie prCby bicla rekordu w! ~ew 4:9 (~:O) •. Do przerw.y przewara1ą WY-; 

ngua •tad· ·e WKS _,_ ·:i ł . . . • ·' . I W drużynie twycl„sluej na "i'i!rwszy plan Wars•a ... a, 24 czerwca. raz.me pab1amczame zdobywa1ąo czle1y b .a1nki ~ JOill Zil.KO. ozy su: ZW)c1c,s we!'Jl ' b'ł . "' ~ & " t 1· s · k. „ (3) · K l I p Maciaszczyika W. (Sokół) 2()61 pkt. rzęd Ku· ! wy 1 a r,tę tym r11 ium Gruszciytl8ka w llf11ku. \Y/ czule zawodów molocyklowych na sza~ie ze 5 r~a ow, zymau~ ~e"'o .. 1 . a1.;a :- '~· 0 

chMskim R. <IKP) 1 Langem (Wima) ,?756. 

1

. ~e.;zta .l(rała tei: bardzo . dob~z.•. a Al:CZll~Jlnil'l ~othac:t.ewilti1if iaclarzył się nieszczęśliwy wypa- przerwi_e ~1dzew gra JUŻ lep1e1 nie. ie;! icdnal' 
linia pomocy Racherska _ F11tpiak6wna, · któu dek, któremu uległ znanb motocyklista Szwaj- w stame n~s wksórać wobec ~obre1 gry tyłów 

. • • do przerwy miała bar~:>o utrudnione :!:ftdanlc S . , .1 k , 1 k kl PTC. Sędziował dobrr:e p. Rettig. 
Waterpollścl walczą o m;strzostwo I~ utrzyma'.'i~m groźnych harcerek Hołyszewsiu~I ~!t. !f.od~~i:e~,~:k~~z~ł s~ p~!~~ir~ei$ n~ 21~ mt~ 

1
1 Połomsluei. 'Przed metą i doznał bardzo poważnych obra~eń. Porażki zespołów wiedeńskich ~ tłal~zych .spotkani~ch o mistrzo~two P,alski . Do ,orzerwy ~ra jest wyrównana. .! n1l!Z'Vykle Przewieziono go natychmiast do szpital<:. 

w piłce wodrteJ Makab1 pokonała Cracovię w ; mtereAUJJ\r.:a, przyczcm ha.rcerki zdooyly 1v tej 
st6~u11ku 2tO ,(2:?)'. Zawody $lały l~a. bardzo wy,-,. f~zle bramkę nleutnnną IPOwódU przeh-.czl!n;a Schalke mistrzem IMl ~.· ~mill!!lr 
~oksm potlom1e 1 wykazały dobre, 1~». mę Makab1, !mf! pzez Hołyszewską. Do dzaslt rrrerwan\a 1; a n~ 'lfiiO 'la'­
w klórl!j ft& apecfalnt wyrównlenie za•lutył RH· l tneczu w 19 minucie spowodtt deat.cn utuyn.uj• 
termim. . I siq wynik . bezbramkowy, Wyn~k łtn utrzymllJ• 

W Bielsku •tołeczny AZS µoll.cmał mlejsco- się też po winowieniu gry aż do pauzy, 
wy Ha.koah w stosunku 4:0 (l:l•l Bramki dla Po pauzie pocz11,łkow1> mzewat.11 HKS zdo­
w· t~l!llw!an zdobyli Baranowski Z. Gumkow~ki I bywająć dwie kolejne bramki te strzałów Po· 
; lachnun, łumskiej i Hcłyszewskiej. Wyrównuj&,ce bramki - ... , trc=:tc -

. Lipsk, 24 czerwca. 
W Kolonj! odbył się finało""'f mecz o n+ 

strzostwo Niemiec pomiędzy Schalke 04 a VSB 
Stutgardt zakończyło się zwycięstwem Sch.1lk.: 
w stosurtku 6:4 (3:o). Meczowi przyglądało się 
i!l tysięcy widzów. 

Od O e m P S e Y a. do B a e· r al na. ~d;n~a~~i:t ~ri~~~!~~i~~~~OD~~k<lf; 
żartu - boksera wagi muszej, ujrzał 
Camerę. 

Dickson wpadł w zachwYt na samą 
aMiJl7.';>: my~!. Jaką kasę zrobi choćby tylko pojc!-z za kulis walk bokserskich o mistrzostwo 6wlata wlet1le się Carnery na ring-u. I tutaj stara 
Nr. 21 Prawo J)rzedntlru zastrzdoM się irzecz niesłychana: za swą pierwszą 
~ Zobaczy ~o pan, gdy się rozbierze., chłopców - będzie miał 0 jednego wie- walkę, PO kilku. zaledwie lekcj~ch mi:tf 

Dużo jest ludzi, którzv dopiero wtedy cej. Postanowił z nim rzeczywiście zro• Camera przyobiecane odrazu tysiąc fran­
s,~ hdni. ~dy zrzucą ze stenie ubranie. bić próbę. Niech się naje do syta i poka· kówp!· 

1 
i 'k' .• 

- Nic nie będzie z tego słonia, żeby że co potrafi. ie~szym ego prze.c wm 1~m m1a1 
1rn\.vet ze siebie skórę zdarł. I Journee za pieniądze Leona See ob- być Sebillo. Mec~ miał się odbyc w sali 

Ale po chwili Camera stal pried Leo„ stalował dla Camery ubrat1ie i bieliznę. Wagram W Paryzu. 
11c111 ~ce już tylko w lq:ótkich spoden- Skarpetki trzeba mu byto z.robić na dru- Leon See podpisał kontrakt na to 
ka·.::h trenln~owych. tach specjalnie gdyż nie można byto te- Spotkanie z clężkiem sercem. Nie powi-

Ca mera preze1itował sie bez ubraHiu go rozmiaru nigdzie dostać. Również ka- nien był narażać takiego zupełnie zlelo­
n wiele korzystniej. niż w swych łachma- masze musiał mu szewc zbudować -- po ne,l{o nowicjusza na pewną porażkę. Se­
:1<lch. Olbrzymie dłonie. muskularne .ra- umyślnem skonstruowaniu olbrzyml~h billo przecież miał duże doświadczenie: 
minnn. 0 mięśniach ciężkich. ale jednak kopyt. · nie był wielkim bokserem, ale by nim jed-
p:itr.::%.nv.:h. kark wskazujący na uparty ~.• nak w calem tego słowa znaczeniu. 
trening- w zapasach. pięść szeroka.„ Tyl- Po czterech lek,cjach - Euaeline ·- A Carnera~był tylko 'duży; nic oonadto. 
kn no~i były ohydne: pokryte żylaka- szef instruktor w ooozie Leona See, zmłe- I wtedy przez umysł Leona See prze­
rni - kończy ty się stopami nieforemnie nV zupełnie swój pogląd na „niemrawe- szła Ja:k błyskawica ~yśl niezwy!kla: 
wielkicmi. go słonia", którego mu -przed tygQdniem Carnera nie bedzie nigdy pokonany. 

See mimo wszystko nie chciał się za- sprowadził sam szef. Carnera zostanie bokserem bez porażek, 
jąć tym „mastodontem". - z tego dużego chłopaka będą lu- nauczy si~ boksu, bi/a,c innych, nie b~da,c 

Ale wówczas Camera odezwał się po dzie, panie See. Uczy się bardzo prędko. pobity!„. . . . . . . . 
raz pierwszy: umie już dziś tyle jakby miał z pół roku See miał JUZ od bardzo dawna po-

- Niech prtn ze mną zrobi próbę. pro- nauki i chce się bić za wszelka cenę„. mysł, by właśnie w ten sposób, z czto-
szę pana. Potrafię pracować jak koń, ~- Zmienił się chód olbrzyma: stał się ~ie~a posiadając~go . nle~w~kłe w~n~n­
de stosował się do wszystkich pańskich lekki. Zmieniło się nawet jego spojrzenie: k1 fizycz_ne, ~robić boda1 m1str!a sw1a­
uwag I ~de dobrze trenował - gdybym j stało się pewne siebie. ta, ~dam~m. Jego boks .. upraw1an? bez 
tylko mógł się najeść do syta. Camera tak długo nudził i nastawał, specJalneJ pieczy człowieka doświadcza 

Mena.żerowi zrobiło się żal tego ko- 1 że chce walczyć, aż wreszcie Leon See nego - boks u boksera zdanego na sa­
losa. Nie .!adł nawet tyle, ile p~trzebo. wal.1zgodził się i zaprowa~ził go do wiel~ic- me~o siebie - jest raczei szk~dliwy. 
Nie b:Vł nigdy syty. Postanowił go przy- go promotora parysk1ep:o - Jefi Dick- NaJlepszą szkołą dla boksera 1est by 
łączyć do swego .obozu. Miał dJie::;~ ~ . - bil, ale by nie był tak mocno bity, abY. 

w meczach puharowych 
W meczach o puhar środkowo-europciski 

11zyskCJ.no następujące wyniki: Austria - Am­
brozia 3:1, Rapid - Żldenice 2:2, Sparta -
Vienna 5:3, liungaria - Admira 7:1. Ferencwa­
roJ - Roma 8:0. Szeged - Slavia 1:0 i Juven­
tus - Victoria (Pilzno) 5:1. 

mu to mogto odebrać zaufanie we wta­
sne siły lub aby mu to mogło zrobić 
krzywdę. Bokser, który njgdv nie z'r 
stał pobity i który wszystkich swych 
przeciwników nokautuje oo dwóch -
trzech rundach - taki bokser musi na­
brać pewności siebie i musi - o ile ma 
dane ~ zajść bardzo daleko. (Jest to o­
pinia Leona See). 

I właśnie wtedy, gdy See oodpisy­
wat kontrakt na pierwszą walke swego 
pupila - początkującego i nic orócz si­
ty nie posiadającego Carnerv - posta 
nowit uczynić z Wf och a owego bokse­
ra, który bije wnystkich, nie bedqc bi­
ty przez nikogo. 

PRZYSZŁY MISTRZ SWIA TA. 
Bezpośrednio przed pierwsza walką 

Carnery See znalazł się w loży jego 
przeciwnika - Sebillo. 

- Ile pan dostaje za to sootkanic? 
- Pięćset franków. 
- Chce pan zarobić drugie oięćset? 
- Naturalnie! Co mam za to zro-

bić. 
Rzecz jest prosta, - wvfaśnil mu 

See. - Pański przeciwnik staie po raz 
pierwszy w ringu. Nie wiele umie, ale 
jest nieludzko silny. Gdv oana trafi -
może pana mocno skrzywdzić, Waży 
przecież o czterdzieści kilo wiecej niż 
pan. Jeżeli mój olbrzym zwvcięży w 
drugiej rundzie przez k.o. - wvpfa~am 
panu pięćset franków z oodzlękowa· 
niem. .r- ' ,, 

(Dalszy dąg jutro), 



Hum r 
JU:iyer 1ubi sobie ,,fest" podjeść. '.hl J-*6 

specjalność. Wiedzą o tem dobrze jego znajomi, 
więc' ujrzawszy dnia pewnego Mayera z min11 
człowieka wielce zadowolonego, zwracają 1łę 
doń: 

- Pewnie pan zjadł dziś dobry obiadek ... 
- Owszem - potwierdza Mayer. - Obia~ek 

~ył wcale niezły ••• 
- A co pan jadł, jeśli wolno zapytać? 
- Indyka, panie.„ Całego indyka.„ 
- Indyka?.„ A ilu was było do obiadu? 
- Dwóc;h .•• 
- Kto? •.• 
- Ja i indyk„. 

** * Pewien profesor - nawet prołesorom to się 

zdazza? - miał teściową, Nie trzeba chyba do­
dewać, że wynikały między nimi często spory. 
Po je:lnej z takich sprzeczek teściowa wyskoczyła 
z czwartego piętra na bruk, 

' 
Królewska wizyta na wyścigach konnych 

Widząc to prof~sor, wzniósł do góry ręce I , . . k h A t A l'i było 
zawcłał: Punktem kulminacyjnym wielkich wysc1gow onnyc w sco , Yf ng J • 

- r oiel„. Błagam Cię, nie rób cudu l nie . przybycie pary królewskie), w której obecności rozegrano „derby • Na zdjęciu 
zawieszaj w tej chwili prawa przyciągania ziemi! I widzimy przybycie królowej Mary. 

•• ' * ' 
Kac i .Kotek wszczęli między sobą kłótnię: 

- Pan jest impertynent, panie! 
- A pan osioł! 

- Pilnuj pan lepiej swojej żony, ~eby nie 
włóczyła się w sąsiadami, dureń! 

- A żebym ja panu nie powiedział kilku 
słówek o pańskfoj córeczce, chami 

- Lobuz! 
- ldjota!„. r 
- Pan mi za to odpowie własnę .krwięl.„ 

Wy::ywam pana na pojedynek!„. Jutro przyjdą I 
do r:ana moi sekundanci! 

- Bardzo ładnie z pańskiej strony, że pan 
mnie uprzedza!„. Ubezpieczę mieszkanie od kra­
dzieży!„. 

•• * 
Stalin rzekł do jednego z przedstawicleli kor. 

pusa clyplomatycznego w Moskwie: 
- Czy pan uwierzy?„. Amerykanizacja RosJi 

roczyniła ostatnio kolosalne postępyl 
- Doprawdy?„. 
- Tak!.„ Już nawet dolary zaczęliśmy bl6 

u siebie na mi~jscu.„ 

** * lona pewnego profesora powiła syna. Z tego 
powodu profesor musiał odwołać wykład na 
un!worsy tecie. 

Na drzwiach sali wykładowe! wywiesił kart­
kę tre ści następującej: 

- Z przyczyn ode mnie niezależnych dzi­
siejszy wykład nie odbędzie się. 

Pewna para małżeńska, wprost od ślubu udała się w „pOdfóż" łódką po Se· 
kwanie, w Paryżu· Goście weselni, którzy towarzyszyli młodej parze w kostju. 
mach kąpielowych, zanurzyli ją w wodzie, w pełnych strojach weselnych, udzie 
łając małżonkom „chrztu ślubnego". Na zdjęciu widzimy moment przewracania 

lodzi z nowożeńcami. 

C 1d l!ienna nowelk~ ,,Expressu" Pm:e.cież występował w roli kobiety 
i bał się, że jeżeli zbyt wiele wypije, to 

~ nie potrafi wywiązać się ze swego zada-

1/r/ no§(,iflU za 8~pieńi~DI nia, i szpieg łatwo go :zdemaskuje. 
P ..., ~ - Pani mi się bairdzo podoba - po-

W jednym z zacisznych gabinetów j Był to Tom Allen, tak znakomicie wiedziiał w pewnej chwiili · młody męż· 

Inteli1once Service w Londynie odbywa przebrany i ucharakteryzowany, że nikt czyma. - Czy pani jest mężatką? 
ła się poufna konferencja. I nie potrafiłby się domyśleć, że nie był _ Nie, ale mam nM'zecz.onego, który 

- Otrzymaliśmy wiadomości, - mó-
1 
kobietą. jes·t bardzo ~azodrosny - uśmiechnął się 

y,-ił wysoki dygnitarz do młodego wy-
1 

• Przez dłuższy cza.s odbyw~ł w.ędr~w Allen. 
wiadowc:y Toma Allena - że do Londy I ki P~ lokalach, S·~uka1ąc ene>rgic.mue me· - Potrafię dać sobie z nim radę -
nu przyjechał znany szpieg Bowerdin. bezpiecznego sizpiega. oświadczył nieimajomy stanowczym gło-
Do tej pory nie udało mi się jeszcze usta! Wtl:'eszcie około g. 7 po poł. w wy· sem. 
lić z jakicmi nosi się on zamiarami. Nie lwornei res.tauracji „Strand" zauważył Około g. 9 wieczorem opufoili lokal. 

wiem również, gdzie on zamieszkał. Na- 1 siedzącego samotnie przy stoliku młode- Allen nie mfał jeszcze pewności, czy 
razie posiadam jedynie jego dokładny go mężczyznę, którego rysopis całkowi· nieznaiomy jest Bowerdinem. 
rys opis : jest to wysoki, szczupły, jasny: cie odpowiadał danym, jakie Allen o· Do tej pory rozmowa dotyczyła wy-

blon8yn ,o p o ciągłej twarzy. Podobno trzymał w Intelligence Service. łącznie spraw towarzyskich. Być może 
świetnie tańczy i stale włóczy się po Allen zajął sąsiedni s.tolik. szpie)! był ostrożny i nie chciał p0111s.zać 

~o~i:iyc~ lokalach. Sądz_ę, że nie t.rudno Gdy niezna.jomy spojrzał w jego stro tem!l!Łów, które mogłyby wzbudzić jakieś 
~o 05dz1e panu o.dszukac. ,Post~ra się pan nę, Allen uśmiechnął się zalo.fnie. podejrzenie. · 
··: cm.gu 24 godzin zdobyc o mm dokład- . . . . Allen postanowił nie spuszczać go z 
nz informacje. Nie chciałbym go wcześ· Y1 t~1 ch41 orkiestra rozpoczę.a oczu. 
niej aresztować, niż będę wiedział, po an~ielskiego w ca. . . , Cieszył się w duchu, że się podoba 
co przyjechał do Londynu. - Czy ?lagę. pamą pr~·si.c do. tańca? niezna1' ornemu i że w ten sposo'b z łatwo 

~ . . . - spytał mezna1omy, kłama1ąc się Alla· 
- Zabiorę się natychmiast do pracy nowi z szacunkiem. ścią będzie mógł pozostawać z nim w 

- odparł mu Allen. All dn', ł . k ł I kontakcie. 
J · d · All Ob an po tos się z rzes a, spog ą· W czas1'e przechadzki' J'aką od:t. I' o 

. - . es.z.cze Je no,. pame en. . a· dając czule w o·czy nieznajomemu. ' iuy i p 
wiam. s~ę, ze Bowerdin z,na . ryso~sy Po chwili już krążyli po sali. mieście, młody męfozyzna . opowiadał 
z~oh:ieiszy_ch naszych wyw~adowcow. -Czy pani mieszka stale w Londy- Allenowi jakieś ucieszne historie, prze-
Nre. i est więc wyklu~zoi:e, ze 1 pana po· nie? _ pytał niez.najomy. ważnie o bardzo frywolnym charakterze. 
trafi rozpo1znać. Musi więc pan ucharak- T k t 

1 
Allen uśmiechał się dyskretnie. 

teryzować się na kobietę. Ostatnio już - a ' ~ a e. . . . Niekiedy udawał, że nie rozumie, a 
parokrotnie pan się przebierał i uważam . - To d~~wne, .ze do te1 pory am razu nawet odezwał się w pewnej chwili: 
że pan to robi znakomicie. me spotkahsmy się. Bywam .ba:dzo czę: - Jestem skromną dziewcz~ą, i nie 

- Rozkaz. s~o w tane:clych· lokalach, 1 mgdy paru życzę sobie, by pan mi opowiadał takie 

W godzinę później w jednym z lokali me zauwa~y em. . . . . dowcipy. 
h · 'ł · ł d · tk 1 - Bo 1a bardzo rzadko odwiedzam Ok ł 9· k 

tanecznyc , z1awi a stę m o zm a, e e- t . . . h ł . All o o g. . wieczorrem, nieocze iwa· 
gancko ubrana brunetka. res aurac1e :- usmiec ną się . en. nie znaleźli się przed hotelem Pałace. 

Tanecznym krokiem przeszła przez . · Gdy ork1.estra przestała ~rac, niezna· - Ja tu mieszkam - powiedział nie-
s alę, przy~lądając się gościom siedzącym 101ny zaprosił Allena do stolika, znajomv. 
przy stolikach, i po kilku minutach, o· Kelner podał wino. - To bardzo ła dny hotel - odpo· 
puściła r estaurację. Allen pił bardw mało. '.':i r 1 ~;- l rrn Alkn. 

ARABSKI NASTĘPCA TRONU 
W. EIJ.R..OPIE. 

Do Europy przybył po raz pierwszy w 
swem życiu arabski następca tronu Emir 
Saud, naJstarszy syn i następca króla 
Ibn Sauda. Przyszły egzotyczny wlad· 
ca (na zdjęciu, na lewo) został przyJęty 

w Londynie niezmiernie serdecznie. 

,LAUREACI • 

r " 
Francuskie Tow. Ochrony zwierząt u· 
rządziło pokaz psów. - Na zdlęcłu -
dwaj laureaci ze sweml dumnemł z PU· 

pilów właścicielkami. 

-
- Piękny ho.fol - dodał młody męt· 

czyzna. - Pragnąłbym bardzo, aby się 
pani o tem osobiście przekonała. Miesz· 
kam na trzeciem piętrze. 

- Nie drogi panie - odpowiedział 
mu Allen strunowczo. - Dziwię się wo~ 
góle, że pan ośmielił się coś podobnego 
mi rz.ll(Proiponować. 

- Ależ dr.oga pani - zawołał młody 
mężczyzna. - Pt"zecież w tem niema nic 
zdrożnego. Poprostu pragnę pani poka· 
zać mó.j pokój. Jestem gentlemanem. 

Allen zastanawiał się, co ma uczynić. 
Jeśli odrzuci zaproszenie, nieznajo­

my mo·że z nim zerwać .znaiomość. 
Kto wie, czy nie straciłby wówczas z 

nim kontaktu i nie zaniedbałby sprawy, 
powierzonej mu pt"zez IrutelHgence Ser· 
vice. 

Obawiał się jednak r-ównież wyrazić 
2',godę na jego zaproszenie. 

Gdy nieznajomy nie okde się gentle 
manem i ustali, że on nie jest kobietą, 
może to pociągnąć za sobą bardzo po-­
ważne skutki. Jeśli bowiem młody męż· 
czyzna jest doprawdy s~iegiem, natych 
miast się domyśli, dlaczego on ucharak· 
teryzował się na kobietę . 

Niestety, Allen nie miał zbyt wiele 
czasu do namysłu. 

- Błagam panią, niech pani wstąpi 
do mnie chć na parę chwil - prosił w 
dalszym ciągu niez.najomy. 

I Allen wres1zcie uległ jego prośbie. 
Po paru minutach, znale.źli się w za· 

cisznym pokoju hotelowym. 
Tam wyszło na jaw, że młodym, przy· 

stojnym mężczyzną była Katty Lobsoo, 
wywiadowczyni Intelli~ence Service, któ 
ra ścigała jakiegoś szpiega - kobietę 
i była pewna, że jest nią Allen.. 

UoL 
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